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Tragedia w głębinach Atlantyku [ Aby wiece! było ryb dla krafu

Amerykański atomowy 
okręt podwodny zntonpł
ze 129-osobową załogą

WASZYNGTON (PAP). Komunikat marynarki 
amerykańskiej podaje, ii najszybszy i najbardziej 
nowoczesny z amerykańskich atomowych okrętów 
podwodnych, „Thresher” zaginął na Atlantyku 
należy uznać iż jest on stracony.

morzu
rybną

radziło wczoraj Plenum KW PZPR w Gdańsku
„Thresher” prowadził ćwiczę 

nia w głębokim zanurzeniu na 
Oceanie Atlantyckim. Ostatnią 
depeszę nadał okręt w momen­
cie, gdy znajdował się on na 
Atlantyku w odległości 350 ki­
lometrów od Bostonu. Łącz­
ność została zerwana, gdy ka­
pitan okrętu podał przez radio 
o godzinie 9 rano w środę (go­
dzina li gmt), iż przechodzi na 
maksymalne zanurzenie. Od te­
go Czasu wszystkie próby na­
wiązania łączności nie przynio 
sły żadnych rezultatów.

Natychmiast wszczęto po­
szukiwania. Na miejsce 
przypuszczalnej katastrofy 
udały się trzy okręty pod­
wodne oraz samoloty. W 12 
godzin po otrzymaniu ostat 
niej depeszy ekipy ratow­
nicze spostrzegły na ocea­
nie plamę oliwy w miejscu, 
gdzie powinien znajdować 
się „Thresher”.

„Thresher”, którego długość 
wynosi 85 m, posiada wypor­
ność 3.750 ton na powierzchni 
oraz 4.311 w zanurzeniu. Zbudo 
wany został w roku 1.958 w 
stoczni morskiej Portsmouth 
(stan New Hampshire). Spusz­
czony został na wodę w czerw 
cu I960 roku i ostatecznie od­
dany do użytku w sierpniu 
1961 roku. Koszt budowy wyno 
sił około 57 milionów dolarów.

Okręt posiada chłodzony wo­
dą reaktor atomowy. Prędkość 
na powierzchni — 20 węzłów; 
w zanurzeniu 35 węzłów. Okręt 
pokonać może 96 tysięcy kilo­
metrów bez uzupełniania pali­
wa.

„Thresher” nie posiadał na 
pokładzie rakiet „Polaris” z 
głowicami atomowymi.

Kapitanem Okrętu jest John 
Harvey, który w czasie ostat­
nich 9 lat służył na pokładzie

Na wczorajszym Plenum
amerykańskich atomowych KW PZPR w Gdańsku doko
okrętów podwodnych, m. in. Bano oceny naszego rybo- 
na pierwszym podwodnym a-' łówstwa.
merykańskim okręcie atomo- W obradach wziął udział 

* * * i członek Biura Politycznego
Dowództwo marynarki wo(^ PZPR, przewodniczący 

jennej Stanów Zjednoczo­
nych podało oficjalnie do

W czasie pokoju nie zda 
rzyło się jeszcze, by kata 
strofa jakiegoś okrętu pod 
wodnego pociągnęła za so 
bą więcej, niż 99 ofiar 
Śmierć tylu osób spowodo 
wała w roku 1939 katastro 
fa brytyjskiej łodzi podwod 
nej w zatoce I.iverpoolu.

W Stanach Zjednoczonych 
największa dotychczas kata 
strofa łodzi podwodnej wy­
darzyła się w roku 1927. 
Zderzyła się wtedy łódź 
podwodna „S-4” z niszczy­
cielem amerykańskiej stra­
ży granicznej na wysoko­
ści Provincetown (stan Ma­
ssachusetts). Cała załoga w 
liczbie 39 osób poniosła 
śmierć.

Z innych katastrof należy 
wymienić:

® w roku 1953 w cieśni­
nie dardanelskiej zatonęła 
po zderzeniu ze szwedzkim 

7 frachtowcem turecka łódź 
podwodna „Dumlupinar”, 
należąca poprzednio do 
USA. 81 spośród 86 osób za­
łogi zginęło;

® w roku 1925 japońska
łódź podwodna „nr 70” za­
tonęła w pobliżu Kobe. Zgi 
nęło 85 osób;

O w roku 1950 u ujścia
Tamizy zatonęła po zderze­
niu ze statkiem szwedzkim
brytyjska łódź podwodna 
„Truculent”. 64 osoby po­
niosły śmierć. * i

Zdaniem przedstawicieli 
komisji energii atomowej 
USA, dr J. Liebermana 
nie ma niebezpieczeństwa 
zakażenia radioaktywnego 
wód Oceanu Atlantyckie­
go w pobliżu miejsca kata 
strofy okrętu „Thresher”.

Według wszelkiego
prawdopodobieństwa reak 
tor okrętu został zgniecio­
ny, a w jego szczątkach 
nie może zachodzić reak­
cja łańcuchowa wytwarza 
jąca niebezpieczne promie 
niowanie. W wypadku, 
by reaktor nie został 
zgnieciony I komory za­
wierające paliwo uranowe 
mogły nadal działać — 
wysokie ciśnienie wody 
uniemożliwi rozprzestrze­
nianie się radioaktywnych 
cząstek na znaczny odle­
głość od reaktora.

wiadomości, że okręt pod­
wodny „Thresher” zatonął
i że nie ma żadnej nadziei, 
ani uratowania załogi, ani 
odzyskania okrętu.

Na pokładzie „Threshera” 
znajdowało się 129 osób — 
96 marynarzy, 16 oficerów 
marynarki i 17 osób cywil­
nych.

Wł. Gomułka
przyjął
M. Todorovica

WARSZAWA (PAP). W 
czwartek 'I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka
przyjął przewodniczącego 
del e gac j i j ugosł o w i ańsk i ej 
:na obrady V sesji polsko - 
j ugosło wiańskieigo Komitetu 
W spółpracy Gospodarczej, 
wiceprzewodniczącego Zwiąż 
kowej Rady Wykonawczej 
Socjalistycznej Federacyj­
nej Republiki Jugosławii — 
Mijalko Todorovica.

W rozmowie uczestniczył wi­
ceprezes Rady Ministrów PRL 
Piotr Jaroszewicz.

Obecni byli także; ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 

;SFR.T w Polsce dr France Ho*
| cevar oraz ambasador nadzwy*
| czajny i pełnomocny PRL w 
i Jugosławii Aicksander Małecki 
i Rozmowa upłynęła w serdecz- 
Jnej i przyjacielskiej atmosfe- 
I rze.

Liu Szao-fsi
udał się do Indonezji
PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin podaje, że na 
zaproszenie prezydenta Su­
karno odleciał 11 bm. do In 
donezji ® przewodniczący 
ChRL Liu Szao-tsi.

Komisji Planowania przy Ra 
dzie Ministrów, poseł Zie­
mi Gdańskiej dr Stefan Ję- 
drychowski, wiceminister że 
glugi Józef Machno, dele­
gacje KW PZPR z Kosza­
lina i Szczecina, dyrektorzy 
przedsiębiorstw rybackich i 
instytucji związanych z ry­
bołówstwem i gospodarką 
rybną. Plenum przewodni­
czył I sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku Jan Ptasiński.

Wprowadzenie do dysku­
sji wygłosił sekretarz KW 
PZPR Henryk Winter. Mów 
ca stwierdził m. in., że od

Oliwa na wodzie
STANY Zjednoczone, 

kiedy w Nassau, w 
dzie atomowym zaginęła trakcie rozmów Kennedy 
gdzieś o kilkaset mil od — Macmillan pod koniec

MERYKANSKA łódź 
podwodna o napę*

wschodnich wybrzeży 
Stanów Zjednoczonych. 
Niewiadomo, jaka trage­
dia rozegrała się w głę­
bi oceanu. Ale tragicz­
ny ten wypadek nasunął 
wiele refleksji innej rów 
nież natury. W nowym 
świetle ukazało się ry­
zyko, związane z reali­
zacją amerykańskiego 
planu utworzenia atlan­
tyckich sił nuklearnych, 
w których skład mają 
wchodzić łodzie podwod­
ne i okręty, wyposażone 
w' rakiety „Polaris”.

Jeśli utracono kontrolę 
nad łodzią, która uległa 
najprawdopodobniej usz­
kodzeniu, to możliwa 
jest takie utrata kon­
troli nad łodzią, kiero­
waną ręką awanturnika, 
zbrodniarza lub wręcz 
szaleńca. Jakże więc 
wierzyć w zapewnienia 
oficjalnych czynników w 
USA o stuprocentowej 
rzekomo gwarancji bez­
pieczeństwa systemu kon 
trolnego, któremu podle­
gać będzie atlantycka si­
ła atomowa?

Kolejna sesja $RP
w czerwcu br. w Warszawie

WARSZAWA (PAP). W czwartek obradowało w 
Warszawie pod przewodnie twera prof. Stanisława Kul­
czyńskiego prezydium Ogólnopolskiego Komitetu Po­
koju. Prezydium OKP poparło w pełni propozycję 
Światowej Rady Pokoju zwołania najbliższej sesji ŚRP 
W Warszawie w dniach 8 — 12 czerwca br.

szerzenia ruchu pokoju, pozy­
skania nowych sił i nowych so 
juszników.

Przedmiotem ohrad, jak nas 
poinformowano, będą węzłowe 
zagadnienia współczesnej poli­
tyki międzynarodowej, a m. 
in. sprawa bezpieczeństwa Eu­
ropy i zagadnienie niemieckie, 
problem utworzenia stref bez­
atomowych i rozwój ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego.

Polsksinriyjska
współpraca atomowa

DELHI (PAP). — Polska i 
India przedłużyły na dalsze 
5 lat porozumienie w spra­
wie współpracy w dziedzi­
nie pokojowego wykorzysta­
nia energii atomowej, za­
warte w roku 1958.

Członek biura SRP — pos. 
Ostap Dłuski, informując o 
propozycji rady oświadczył m. 
in. że projekt zorganizowania 
sesji w Warszawie jest wyra­
zem uznania, jakie żywi świa­
towy ruch pokoju dla Polski, 
dla polityki zagranicznej nasze 
go kraju, dla postawy naszego 
społeczeństwa za nasz wspólny 
wkład w dzieło umocnienia 
światowych sił pokoju.

Sesja SRP przyczyni się 
niewątpliwie do dalszego roz-

dajności Bałtyku i Morza 
Pomocnego, zmiany terenów 
połowów na odległe łowi­
ska północnego i środkowe­
go Atlantyku, nieprzystoso­
wanie części floty daleko­
morskiej do pracy w warun 
kach tropikalnych itp.

Henryk Winter mówił na­
stępnie krytycznie o wielu 
problemach, dotyczących in­
westycji lądowych, eksplo­
atacji floty połowowej, spra 
wach spółdzielczości i ry­
bołówstwa Indywidualnego, 
bodźcach ekonomicznych, ko

1961 roku obserwujemy wy-jnieczności wprowadzenia
raźne zmniejszenie się tern- zm;an w metodach zarzą- 
pa wzrostu połowów mor** , .
skich. Ogólne połowy w r.|oz u '
1962 w woj. gdańskim ukształ Dokończenie na sir. 2
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Poważne zacieśnienie
mispólprac^
przemysłów maszynowych
kraiów RWPG

WARSZAWA (PAP). Ko­
lejne posiedzenie komitetu 
maszynowego RWPG, które

Fragment prezydium. Od lewej: sekretarz KW PZPR Jan Ossowski, czło­
nek Biura Politycznego KC Stefan ‘Jędrychowski, I sekretarz KW Jan Pta­
siński oraz przewodniczący Prezydium WRN Piotr Stolarek.

Fot. Wł. Nieżywiński

ubiegłego roku po raz 
pierwszy wysunęły plan 
utworzenia atlantyckich 
sił nuklearnych, uparcie 
podtrzymywały tezę, żc 
plan ten ma zapobiec 
rozszerzeniu się atomo­
wego wyścigu zbrojeń 
na inne kraje i że wy­
klucza wywołanie wojny 
przez przypadek, lub w 
wyniku zlej woli.

Co jednak pozostaje z 
tych twierdzeń w prak­
tyce?

Wobec sprzeciwu Frań 
cji, która stanowczo od­
mówiła udziału w atlan­
tyckiej sile nuklearnej 
— USA musiały się o- 
przeć na Niemieckiej Re 
publice Federalnej. I z 
miejsca okazało się, że 
stały się niewolnikami 
nowego układu sił w so­
juszu zachodnim; układu 
sił, które same stworzy­
ły.

A jeśli lak, to w coraz 
większym stopniu Wa­
szyngton musi się liczyć 
z życzeniami zaehodnio- 
niemieckiego partnera, 
który wysuwa i wysuwać 
będzie coraz dalej Idące 
żądania.
§ Dokończenie na str. 2

towały się na pożinmie
64.407 ton, czyli niżej pozio 
mu 1961 roku o blisko 8 ty­
sięcy ton. To osłabienie tern 
pa połowów jest nieuzasad­
nione wobec zwiększonego 
wysiłku inwestycyjnego pan

. ■ i NOWY JORK (PAP). 11 bm.stwa. Przyczyn należy szu- odby}a si? w siedzibie onz
kać W Spadku intensyfika-! konferencja prasowa sekreta-

irza generalnego ONZ, U Than- 
cji połowów. Nie można ta. Na wstępie U Thant od-
wszvstkirh nipfEnnMń snrn czytat oświadczenie w związ- wszysiKion metiomagan spro ku z cncyk)iką papieża Jana
Madzać wyłącznie do przy-! XXIII „Pacem in terris”, ko-
czyn obiektywnych, takich ±e encyklika adresowana jest
jak biologiczny spadek wy-i?0 wszystkich ludzi, a nie tyi- 

J ^ , - i ko do katohkow. Sekretarz ge­
neralny oświadczył także, iż 
w podstawowych kwestiach po­
koju i równości narodów duch 
encykliki zbieżny jest z idea­
mi, jakie przyświecają Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Na pytanie ^jednego z dzien­
nikarzy amerykańskich, czy u- 
waża „wielopaństwowe” lub 
„wielostronne” dysponowanie 
bronią nuklearną w ramach 

WARSZAWA (FAP). W czwarjjjATO za zjawisko korzystne, 
tek po południu opuściła Pol-!U Thant odparł krótko, lecz

<««***». j»*-™*“““
wiceprzewodniczącym Związko- i bezpieczniejszy niż kilka pal- 
wej Rady Wykonawczej SFKJ ców”

U Thant o encyklice
papieża Jana XXIII

Delegacja 
jugosłowiańska 
opuściła Polskę

potępieniem postawy zimno- 
wojennej”. Pisze on, iż: „ob­
serwatorzy dyplomatyczni zwra 
cają uwagę, iż jeden z dwóch 
najpotężniejszych mężów stanu 
w świecie, prezydent Kenne­
dy, musi uznać ze względu na 
swe przekonania katolickie sło­
wa papieża, za nieodwołalne 
prawo moralne”.

Rajakovic
„odnalazł się” 
w Monachium
BONN (PAP). W czwartek 

rano b. SS hauptsturmfuehrer 
Rajakovic, bliski współpracow­
nik Eichmanna wylądował na 
lotnisku w Monachium. Przy­
bycie tego zbrodniarza stano­
wiło jakoby „zaskoczenie” dla 
policji monachijskiej, która 

Milajko Todorovicem -’biorąca! -U ,Thant wypowiedział się! jednak, z uwagi na przedsta- 
’ również za zwołaniem konfe- jwienie przez. Rajakovica „waz- 

udział w obradach piątej sesji | reircji 14 państw, które byłyjnego” paszportu austriackiego 
polsko - jugosłowiańskiego ko- i gwarantami neutralności Laosu, j była w tym wypadku „bezsil- 

_____ _ 'Dodał przy tym, że nie prze-jna”.
P p - 8 p r' widuje możliwości interwencji j z lotniska Rajako\ic uda!

CZŁ'J- ze strony ONZ. i się taksówką do miasta, gdzie
U Thant powitał z radością ' wszelki ślad po nim zaginął.

.*;» .VUU1U- projekt nawiązania bezpiośred- :Wobec echa, jakie wywołało
vi„ ■ .'niej łączności telefonicznej lub|jeK°. tajemnicze zniknięcie z
\ic pcokreslił w szczególności dalekopisowej między szefami jMediolanu i przejściowy pobyt 
fakt rozszerzenia polsko - jugo rządów ZSRR i USA. w Szwajcarii, bońskie mini-
słowiańskiej wipólpracy gospo- * * * sterstwo spraw wewnętrznych

* “v ] ogłosiło w czwartek Rajakovica
darczcj w zakresie kooperacji Angielski dziennik „Daily za „niepożądanego cudzoziem-
przemyf łowej. Telegraph” w artykule wstęp- I ca”, który powinien zostać de-
•»i' "'‘we» l““”™ 1 NRF

skifj wyraził uznanie dla osiąg wszystkich relieii i \e wbrew

zadowolenie ze spotkania z Wła nich ni co m(>K,oby urazić 
dyslawem .«mu ką z którym lit yków ’natomiaSt jest wie- 
,,przeprowadził bardzo mtere- f co po’winno ich sk}onić do 
sujące i pożyteczne rozmowy”. r0Zważań”

W oświadczeniu złożonym ria 
lotnisku wicepremier Todoro

PIĘKNO TATR
.i

Na zdjęciu: szosa z Głodówki do Zakopanego.

Bonn odrzuca
notę ZSRR
BONN (PAP). W odpowie 

dzi na notę radziecką w 
sprawie embarga na zachód

„Daily Express” w korespon­
dencji z Rzymu pisze, iż pa­
pież mówiąc o fałszywych nau­
kach filozoficznych wyraził się,
„w sposób bardziej tolerancyj­
ny o komunizmie, niż uczynił- , 
by to jakikolwiek zachodni i nioniemieckie dostawy rur 
przywódca polityczny”. Zda-| dla ZSRR rząd boński od
niem korespondenta tego dzień- j vTiipa zarzut radzionlri n nika, encyklika jest wyraźnym IZ'uta zarzut raazieCKl O na-

' ruszenie przez stronę nie­
miecką układu handlowego
między obu krajami, argu­
mentując, jakoby „kontrak­
ty firm niemieckich na ru­
ry zawarte zostały z zastrze 
żeniem, że muszą zostać za 
twierd zone przez rząd fede 
rainy”.

Walny zpzd 
SPATiF
WARSZAWA (PAP). — W 

czwartek rozpoczął się w 
Warszawie VI walny zjazd 
Stowarzyszenia Polskich Ar­
tystów Teatru i Filmu —
(SPATiF).

Prezes SPATiF Jan Kręcz 
mar zanalizował niektóra 
problemy ywiązene z dzia-^^^wany^pr^.,^ w-

, łalnością naszych teatrów g» na dzień 12 bm. 
i j , , j Zachmurzenie na ogół duże.
dramatycznych. | Miejscami słabe, przelotne de-

i „„u, , „ ... szcze. Temperatura od +6 st.j O problemach pracy twór rano do +20 w ciągu dnia.
I czej oper, operetek i baletu' Wi?trY słabe z kierunków po- 

„ „ , i łudmowych i południowo - za-
; mówił Aleksander Bardini. chodnich.

odbyło się ostatnio w Pra­
dze, przyniosło w efekcie 
dalsze poważne zacieśnienie 
współpracy gospodarczej prze 
mysłów maszynowych państw 
wchodzących w skład tej 
organizacji. O szczegółach 
przyjętych ustaleń poinfor­
mował wiceminister prze­
mysłu ciężkiego — Zygmunt 
Keh.

SPRAWA PIERWSZA —
SPECJALIZACJA 

I PODZIAŁ PRODUKCJI

Podjęto decyzje w zakre­
sie specjalizacji produkcji 11 
podstawowych grup maszyn 
budowlanych i drogowych, 
ponad 100 rodzajów maszyn 
włókienniczych, 60 odmian 
maszyn kablowych, -w spra­
wie produkcji linii techno­
logicznych do przerobu ro­
py. Nasza rola — wynika­
jąca z podziału produkcji — 
jest szczególnie poważna w 
dziedzinie maszyn budowla­
nych i maszyn włókienni­
czych.

DRUGIE ZAGADNIENIE:
URUCHOMIENIE 

PRODUKCJI DEFICYTO­
WYCH WYROBÓW

Problem jest ważny głów­
nie dla złagodzenia napi^* 
tych bilansów handlu za­
granicznego. Opracowano de 
zyderaty, dotyczące rozpo­
częcia produkcji 24 rodza­
jów maszyn i urządzeń — 
np. do zamrażania ryby i 
produkcji mączki rybnej na 
statkach. Ma je wytwarzać 
nasz przemysł na potrzeby 
wszystkich państw RWPG.

TRZECI ROZPATRYWANY 
PROBLEM — TO SPRAWA 
KOORDYNACJI INWESTY­
CJI PRZEMYSŁÓW MASZY 
NOWYCH, REALIZOWA­
NYCH W LATACH 1963-63

Chodzi tu o odpowiedź na 
pytania; jak można wykó- 
rzystać prowadzone obecnie 
inwestycje z pożytkiem dla
• Dokończenie na sir. 2
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Zamach ca ministra 
spraw zagranicznych 
Algierii
ALGIER (PAP). Jak dono&i 

agencja MEN, w czwartek przed 
południem algierski minister 
spraw zagranicznych Mohammed 
Chemisti padł ofiarą zamachu 
w chwili, gdy wychodził z gma 
chu zgromadzenia narodowego. 
Kula rewolwerowa ugodziła go 
w głowę i stan Jego jest bardzo 
ciężki.

Według pogłosek, życiu Chą- 
mistiego nie zagraża nlebezple 
czeństwo.

7. uzupełniających informacji 
wynika, że zamachu dokonano, 
gdy Chemisti wraz r. małżon­
ką, deputowaną do zgromadze­
nia narodowego, opuścili parla­
ment i zamierzali wsiąść do sa­
mochodu. W tym momencie do 
ministra podbiegł nieznany o- 
sobnik w wieku około 30 lat 
zdradzający Objawy silnego pod 
niecenia i oddał strzał z rewol­
weru z bardzo bliskiej odległo* 
ci. Zamachowca natychmiast 
ujęto.

Chemisti studiował medycy­
nę we Francji, odgrywając do­
niosłą rolę polityczną jako se­
kretarz generalny związku stu­
dentów algierskich. Aresztowa­
ny w listopadzie 1957 roku zo­
stał przewieziony do osławio­
nego więzienia Barberousse w 
Algierze. Wypuszczony na wol­
ność w 1959 roku kontynuował 
studia w Paryżu i prowadził w 
podziemiu działalność niepodle­
głościową. Zawieszenie broni za 
staje go w Szwajcarii. Wche* 
dził w skład tymczasowej wła­
dzy wykonawczej. 28 września 
1962 roku został pierwszym mi­
nistrem spraw zagranicznych 
niepodległej Algierii.
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W Wietnamie polscy geologowie Plenum KW PZPR w Gdańsku
odkryli bogate złoża rudy żelaznej

W Wietnamskiej Reipubli dzięki czemu może być 
ce Ludowo-Demokratycznej |stosowana do produkcji 
dobiegają końca prace po- stali szlachetnej, 
s eu k i w a w c z o - b a d a wcze pro-j Poza prawą częścią do- 
walżone przez polskich geo (rzeczą rzeki Czerwonej, 
logów. Ekspedycja, kierowa gdzie znajdują się dok-u- 
'na przez doc. Osikę a skła-1 mentowane przez Polaków 
dająca się z geologów, geo- złoża, poznali oni także in-
detów, geofizyków i wiertni 
ków. dokładnie rozpoznała

ne rejony Wietnamu. Czę­
sto byli zapraszani na kon-

ploza rudy żelaznej Lang sultacje w okolice bardzo 
Lsh w dolinie rzeki Czerwo- j odległe od bazy. Udało im 
nej i odkryła inne złoża te-i się zebrać wiele interesu- 
go surowca. Ijącego materiału. Obecnie

Prawdziwą rewelacją by-.przystępują do opracowy-
Lo odkrycie złoża Qui-xa, za jwanta obserwacji dotyczą- 
wierającego najbogatsze po-jcych np. zjawisk krasowe- 
kłady żelazonośne. Odkrycie go wietrzenia wapieni w 
to jest tym cenniejsze, że klimacie tropikalnym, w

dorzeczu rzeki Czarnej i w 
zatoce Ha Long, które u-

® Dokończenie ze sir. 1
Liczni dyskutanci wska­

zywali na rezerwy, tkwiące 
m. in. w lepszym zagospo­
darowaniu zaplecza lądo­
wego, np. na przekształce­
nie portu rybackiego w 
Gdyni na bazę dalekomor­
ską, w lepszej eksploatacji 
floty, usprawnieniu organi­
zacji przedsiębiorstw i wła­
ściwym wykorzystaniu kadr 
rybackich.

Przewodniczący Sejmowej 
Komisji Gospodarki Mor­
skiej poseł Florian Wi- 
chłacz wskazał na duży 
dystans między zapotr/.ebo- rybackiego a zapiec: a. Nie-

wić klucz do rozwiązania 
wielu ważnych i aktual­
nych problemów rybołów­
stwa morskiego. Mówca pod 
kreślał ze szczególnym na­
ciskiem potrzebę racjonal­
nego i prawidłowego inwe­
stowania. Wskazał or 
niezwykle cenne są p

ku, który skarży się na 
hrak ryby. O wiele niewy 
starczające są także w sto 
sunku do potrzeb rolnic­
twa dostawy mączki ryb­
nej.
Stefan Jędrychowski, mo­

że ' wiąc o wyprawach na nowe 
V łowcze, podkreślił

konieczność ekonomicznych 
zwiadów, tak aby działanie 
nie wyprzedzało rachunku 
ekonomicznego. Wychodze­
nie. na nowe łowiska nie 
może także wykluczać lep-' 

whśMwrni, „ i szego wykorzystania rybo-

tyckiego i Mprza Północne-

kiwania w kierunku zwięk­
szenia efektywności inwe­
stycji or,az jak najbardziej 
korzyst n ego gc-spcd aro wan i a 
majątkiem już istniejącym. 
Konieczne jest ustawienie

ruda występuje 1 tam na sa­
mej powierzchni, jest tak 
miękka, że daje się nabie­
rać łopatą, a ponadto za­
wiera związki manganu,
■mu-i.jriMiaiA.'UHR.Miwujt wiele czasu na dzielenie się jwan:a zaplecza remontowe

swoimi doświadczeniami z- So i portowego. Dyrektor 
kolegami wietnamskimi, j ».Halmoru” Lech Stefański 
Prowadzili wykłady w7 tech i podkreślił, że niedostatecz-

>o.
—- Dzisiejsze Plenum —

powiedział na zakończenie

waniem kraju na ryby a ] dopuszczaj na jest przewle- 
ich połowami. Sekretarz KM k*a realizacja inwestycji.
PZPR w Gdyni Jagiełło; Przykładem może tu być
mówił m. in. o niedosta- ! budowa fabryki mączki ryb j Stefan "jędrychowski11—'"by 
tocznym wykorzystaniu cza - 11si ,we Władysławowie oraz (i0 owocne i'szereg postano- 

chodzą za fenomen kra jo- su P'racy statku rybackiego (opóźnienie w budowach \ wionych zagadnień, czekają 
brązowy w światowej skali. Ior a-z inwestowaniu w roz- chłodnij rybnych. ^ cych na rozwiązanie, winno i

Nasi geolodzy poświęcali * budowę floty bez przygoto- ^ — Możemy być dumni |na skutek dzisiejszych dys-

Federacja ZRA 
Iraku i Syrii

KAIR (PAP). Rozgłośnia 
kairska podała wczoraj wia­
domość o utworzeniu — w 
wyniku przeprowadzonych 
rozmów—■ państwa federal­
nego, w skład którego wej­
dą Zjednoczona Republika 
Arabska, Irak i Syria.

Jak oświadczył przewod­
niczący rady wykonawczej 
2RA, Ali Sabri, federacja 
składać się będzie z trzech 
okręgów—-egipskiego, irac­
kiego i syryjskiego z Kai­
rem jako stolicą i mieć bę­
dzie wspólną flagę narodo­
wą. Będzie ona nosić naz­
wę Zjednoczona Republika

rrku-m i na politechnice, u- 
ezestniczyli w redagowaniu 
skryptów.

Izolcpy w medycynie
(BN-T PAP). W czwartek za­

kończyło się w ośrodku badań 
jądrowych w Świerku 8-dnio- 
wo międzynarodowe sympozjum 
na temat kontroli farmaceuty­
cznej preparatów izotopowych.

W sympozjum — zorganizo­
wanym w ramach RWPG — u- 
czestniczyli przedstawiciele: Bul 
garii, Czechosłowacji, NRD, Pol 
ski, Rumunii, Węgier i ZSRR.

ne wykorzystanie jedno­
stek do połowów jest wy­
nikiem opóźnień remonto­
wych. Strata z tego tytu­
łu wyniosła w „Dałmorze” 
w ub. roku 5 proc. roczne­
go planu połowów. Mówca 
widzi pilną konieczność roz 
budowy własnych warszta­
tów remontowych „Dalmo- 
ru”. Przewodniczący Za­
rządu Głównego Z>w. Zaw. 
Marynarzy i Portowców 
Ryszard Pospicszyński uwa 
ża, iż w samych połowach 
istnieje wiele bodźców eko­
nomicznych, natomiast gdy

z tego, co osiągnęliśmy dojkusji i wniosków doczekać 
tychczas w rybolówst- się ostatecznego 
wie — powiedział m. in.
Stefan Jędrychowski — 
mamv niezaprzeczalne o- 
siągnięcia w połowach ryb 
morskich i w budowie ta 
boru rybackiego. Jednak­
że daleko nam jeszcze do 
zaspokojenia potrzeb ryn-

rozwiąza-
nia.

Plenum EW PZPR podję­
ło na zakończenie obrad 
uchwałę w sprawie zabezpie 
czenia wykonania zadań 
przez rybołówstwo oraz po 
prawy gospodarki rybnej.

(czes)

» t i , , , , ..tyczące analiz i kontroli pre-
Arc DSK*a, a licztoa ludności paratów izotopowych stosowa-

W czasie obrad wysłuchano i p,rodu,kt praCy rybaków do- 
przedyskutowano 27 referatowi , . . : ,
ora/, opracowano zalecenia do- staje Się na ląd, następuje

Poważne zacieśnienie współpracy

wyniesie ok. 37 min. | nycir w medycynie.

® Dokończenie ze str. 1
pozostałych państw i w ja­
ki sposób można przez kon­
centrację środków przyspie­
szyć, a zarazem obniżyć ko­
szty budowy takich obiek­
tów? Duże zainteresowanie 
aż czterech krajów wzbudzi

szona zostałaby jej moc, 
tak by mogła zaspokoić rów 
nież potrzeby partnerów.

Ze spraw organizacyjnych 
— najważniejszą decyzją by 
lo zatwierdzenie statutu ko­
mitetu do spraw łożysk tocz

Na halach tatrzańskich panuje jeszcze zima, ale 
w samum Zakopanem zakwitły już krokusy.

Na zdjęciu: kwitnące krolzusy na Równi Kru­
powej. CAF — fot. Olszewski

Piikurze przygotowują sfą 
do sittan z Norwegią, Grecją i Rumunią

Pierwszą reprezentację pił-

Publiczna Obrona Pracy 
Doktorskiej

Dziekan i Rada Wy­
działu Budowy Okrętów 
Politechniki Gdańskiej 
podają do publiczne j 
wiadomości, że w diniu 
26 kwietnia 1063 r. 
o godz. 13.00 w sa­
li 167 gmachu głów­
nego Politechniki Gdań­
skiej Gdańsk-Wrzeszcz, 
ul. Majakowskiego 11 
odbędzie się dyskusja 
nad pracą doktorską 
mgr inż. Jerzego Wiś­
niewskiego na temat: 
„Pewne propozycje sy­
stematycznych badań 
kształtu kadłuba dla ce­
lów obliczeń stateczno­
ści w projekcie wstęp­
nym statku (na przy­
kładzie Serii To-dda”).

Promotorem je-st prof, 
dr inż. Aleksander 
Ryłke;

Recenzentami są: prof, 
dr inż. Lech Kobyliń­
ski, prof. dr Edward 
Otto, prof, mer inż. Ja­
nusz Staszewski.

Z pracą i opiniami 
recenzentów można za­
poznać się w Bibliotece 
G'öwnei Politechniki
Gdańskiej.

Dziekan Wydziału 
Budowy Okrętów 
Politechniki Gdań- 
kiej. 16:53-K

PUBLICZNA OBRONA 
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wy­
działu Budowy Okrętów 
P ofl iltechnlk i Gida ńsikie j 
podają do publicznej 
wiadomości, że w dniu 
26 kwietnia 1963 r. 
o godiz. 11.00 w sa­
li 167 gmachu głów­
nego Politechniki Gdań­
skiej , G d a ńisk - W rzesze z,
ul. Ma jak owsik i egp . 11 
odbędzie się dyskusja 
nad pracą doktorską 
mgr inż. Józefa Śmi­
gielskiego na temat: 
„Kondensacja uderzenio­
wa przy ekspansji pary 
wodnej w dyszy”.

Promotorem jest prof, 
dr inż. Robert Sze- 
walski;

Recenzentami są: prof, 
dr inż. Stanisław Ku- 
czewsiki, prof, dr inż. 
Władysław Gundlach, 
doc. dr inż. Jan Ma­
dejski.

Z pracą i opiniami 
recenzentów można za­
poznać się w Bibliotece 
Głównej Politechniki
Gdańskiej.

Dziekan Wydziału 
Budowy Okrętów 
Politechniki Gdań­
skiej.

1657-K

nych. Komitet, którego sie-;karską Polski czekają w 
„zarządzanie” rybą. (la np. budowana u nas fa- dzibą.b^dzie Moskwa, roz-;najbliższym czasie 3 ciężkie

Na zakończenie dyskusji,bryka materiałów ściernych J P°.C/-nie pracę jeszcze w tym spotkania . m:ędzypaństwo- 
zabrał głos Stefa« Jędry-jw Kole. Kraje te ewentual- miesi3Cu. jwe: 15 maja w Oslo z Nor-
ehowtski. Podkreślił on na l nie mogłyby partycypować 17 ftCT ATVr 22 mLia w Warsza-
wstępie wagę wczorajszych 1 w kosztach budowy fabryki wte z Grecją oraz 2 czerw-

■ ■ ■ ■ PROBLEM — ZAGADNIE- ca w1 Chorzowie z Rumu-obrad, które mogą stano- ’—z tym oczywiście, że zwięk

Oliwa na wodzie
® Dokończenie ze sir. 1

Od czasu konferencji 
w Nassau wyraźnie wi­
dać ewolucję w stano­
wisku USA. Obecny 
plan, który przewiduje 
obsadzenie okrętów i ło­
dzi x „Połarisami” mię­
dzynarodową załogą, a 
także, który w poważ­
nym stopniu uwzględnia 
ambicje NRF w dziedzi­
nie współdecydowania o 
użyciu broni nuklearnej 
— bardzo odległy jest od 
pierwotnych koncepcji 
Kennedy’cgo. Z mgławi­
cowych koncepcji pier­
wotnego planu pozostał 
tylko jeden konkret: ro­
snąca rola NRF.

Występując w ostatniej 
nocie do rządu USA z

protestem właśnie teraz, 
zanim atlantyckie siły 
nuklearne nabiorą kon­
kretnych kształtów — 
Związek Radziecki kie­
rował się troską o to, 
aby zapobiec wydarze­
niom, które w radykal­
ny sposób mogą wpły­
nąć na sytuację świato­
wą. Amerykańskie pla­
ny sprawiły, że rozbro­
jenie i zakaz broni ato­
mowej stały się palącą 
jak nigdy koniecznością, 
j e ś l i n i eb ezrpie ez e ń s t w o 
wojny nie ma się roz­
lać po naszej planecie 
„jak oliwa po wodzie” 
i jeśli nie ma być za 
późno na uniknięcie kata 
strofy.

Zofia ARTYMOWSKA

NIA TECHNICZNE nią.
Na czoło wysuwa się ujed Kierownictwo polskiego 

noliceniie norm państwowych Piłkarstwa zdecydowało się 
|na tzw. złącza i zawieszenia na generalne odmłodzenie 
i maszyn rolniczych, współ- naszei reprezentacji, o czym 
I pracujących z ‘ ciągnikami, najlepiej świadczy skład 
i Nowe normy obowiązywać mmbbmbbbbbwbmwbmbbbbbbmmmbw 
I będą od połowy 1964 roku.1
I Uzgodniono .-również pro- Ifthn PQńf)fi| ohfliui 
i gram typizacji 15 rodzajów JllillS I Öliliul ÖlVif UL JI 
urządzeń dla przemysłu che 
micznego. ą

© 4,97 o tyczce
Anglicy
o federacji araliskiej

Doskonały rezultat w skoku 
o tyczce (lepszy od rekordu 
świata) uzyskał amerykański 
awodnik John Pennel. Na za­

wodach w Natchitoches w sta­
nie Louisiana przeszedł on ,wy- 

LONDYN (PAP). W związku sokość 4,97 m, natomiast próba 
z decyzją utworzenia federacji przejścia wysokości 5,02 m nie 
arabskiej z udziałem ZRA, Ira- . .
ku i Syrii rzecznik Fclreign poWlod!a OLcjalny rekord

I Office oświadczył, że jest to świata w skoku o tyczce wy-
i „wewnętrzny problem świata nosi 4,84 i należy do Fina Ni-
j arabskiego”. Powiedział on żeku]I Peiinel Już raz uzyskal i które odbędą się w Sao Pao-'
1 jak dotąd nie było konsultacji . lo, uzyskała na treningu dwu*
angielsko •- amerykańskich w niedawno wynik lepszy od re- j krotnie w biegu na S0 m ppł.
sprawie ^niebezpieczeństwa, ja- kordu Nikuli — 23 marca br. i czas równy rekordowi świata
kun może grozić — zdaniem w czasie zaW0!jów na üniwer- ~ 10’5- Wart<> podkreślić, że
prasy londyńskiej — utworze- I Kubanka znaiduie sie nod
nie federacji dla naftowych in- sytec|e w Natchuoches osiągnął j 0,pjek^ polskiego trenera Wło*
tereśów mocarstw zachodnich. 4,95 m. jdzimierza Fuzja.

powołanej ostatnio 27-oso- 
bowej kadry. Znalazło sią 
w niej zalędwie kilku pił­
ka rzy, którzy w poprzed­
nich latach grali w repr»* 
zentacji.

A oto skład powołanej 
przez kapitanat PZPN ka­
dry — BRAMKARZE: Kor­
ne k. Kostka. Szymkowiak* 
Fołtyn; OBROŃCY: Szrave-
pański, Monica, Ośli/Jo, Ba­
za 11, Pierzyna, Śpiewak, 
Ilajnisz, Szewiałlo; POMOC­
NICY: Nieroba, Kowalski*
Blaut, Grzegorczyk, Suski} 
NAPASTNICY: Gałeczfca*
Faber, Szołtysik, Polok, Ka­
sprzyk, Musiałek, Brychcy, 
Wilim, Jóźwlak, luskoszek. 

-----•-----

Doskonała plotkarka
IcMt&eiJiisIca.

pod opieką
polskiego trenera

Znana lekkoatletka kubańska 
Berta Diaz, przygotowując się 
do igrzysk pan am ery kańskich,

Dyrekcja i Rada Zakładowa
Miejskiego Przedsięb. Gospodarki Komunalnej 

w Nowym Dworze Gd. ul., Obr. Westerplatte 30 

niniejszym ogłasza

ZE MA DO SPRZEDANIA 5 (PIĘĆ)
NOWYCH DOMKÖW CAMPINGOWYCH
Tf miejscowości Krutynia, pow. Mrągowo, woj.

Olsztyn
Cena i warunki do omówienia w dyrekcji Miej­

skiego Przeds. Gospodarki Komunalnej w Nowym 
Dworze Gdańskim. Oferty należy składać pod 
ww adresem. 1556-K

Spółdzielnia Inwalidów 
„ZJEDNOCZENIE” 

w G d a ń s k u
Wałowa 17 te 1. 3l-l'6-82 

POSZUKUJE 

na terenie « trójmiasta

LOKALU
o powierzchni ca ICO m 
kw z przeizinaczeiniem na 

cele przemysłowe.
1553-K

Zakłady im. Wielkiego 
Proletariatu — Przedsię­
biorstwo Państwowe — 
Elbląg, ul. Pilawska 1
ZAKUPIĄ OD ZARAZ

transformator
mocy 315 KVA o prze­

kładni 30/0,4 KV.
ZGŁOSZENIA prosimy 

kierować na adres za­
kładów — Dział Re­
montów i Inwestycji 
—- Gł. Energetyk — 
teł. wewn. 46.

1286-K

NIERUCHOMOŚCI
9 HA ziemi pszennej w 
tyim 1,5 ha łąki blisko 
wsi sprzedam. Konrad 
Piątek. Bobowo, pow-. 
Starogard Gd. ____P-476
GOSPODARSTWO 3 ha z

zabudowaniami i blisko mla 
-sta korzystnie sprzedam, 
i pełnym iniwentarzem. 
Antoni Pilch ta, Kiełpino 
pow.. Kartuzy. P-473

GOSPODARSTWO rolne 
3,ö7 ha sprzedam. Sztum 
— Zajezierze ul. Polna,As irvtvfc rfrt HwrnfieA.

DOM jednorodzinny 1,90 
ha ziemi z ogrodem, sta­
cja PKS na miejscu 
sprzedam. Świdnica, gro­
mada Rybina, wiadomość: 
Pompa Izbiska. P-468
DOMEK 4 pokojowy z o- 
grodem do 1 ha ziemi w 
okolicy Gdańska kuipię. 
Oferty. Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „22.977”.

G-72-977

DO 2 ha ziemi w okoli­
cach Gdańska kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „Pilne”.

G-2299:2

DOMEK, ogród 2,503 ,m 
blisko Wejherowa sprze­
dam. Bolsz.ewo Nowe O- 
siedle, Długa 41 (autobus 
kierunek Bycho\vo, Kol- 
kowo). G-9908
DZIAŁKĘ pod bliźniak w 
Gdyni sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod ,,S-S8®4”. _ G-9S84
WILLĘ na wykończeniu 
Hedłowo całą łub połowę 
sprzedam. Gdynia. Czer­
wonych Kosynierów iaia/5.

G-9B86
D cfMEK j edinor otdz inn y
lub połowę albo mieszka­
nie wyłączone dwa po­
koje z kiiehmią wy go da­
ni i kuipię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod 
..S-9»94”- G-9K94

PARCELĘ wzgl. rozpo­
czętą budowę dom-ku w 
trój mieście kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „33002”. G-23002

K U P N O
MASZYNĘ do lodów pil­
nie kupię. Cukiernia Krau 
ze, Gniew, plac Grun­
waldzka 23. G-22 951
DAFNIE rozwielitki7 każ­
dą Ilość kuplę. Nasiona, 
Poznań 1 skrytka 43.

P-4S0

LEKARSKIE
SKORNO-w en er v c zn e dr
Przyl-ipiak Gdańsk,. Długa 
64/65 cödiziennie telefon 
31-56-65. » G-2i2401

WILLĘ 3 pokoje, kuch­
nia, komfort po ku.pnie 
wodną Wrzeszcz, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod ,,22942”.

G-23949
TCZEW: zamienię 2 po­
koje z kuchnią, łazienką, 
ogródek na podobne lub 
większe w trójmieście. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „22954”.

G-2.2954
POMIESZCZENIA miesz­
kalnego poszukuje dwoje 
samotnych, pracujących 
w starszym i średnim 
wieku. Dobrze zapłacą. 
Możliwość udzielenia po­
mocy domowej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk
pod „22®64”. __ G-22 964
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, przedpokojem i o- 
grodem n.a dwa pokoje. 
Orunia, ul. Wschodnia 
11/19. _ ____ G-22965
DWA pokoje, kuchnia, ła 
zlenka n. b., c. o., gaz, w 
Gdyni zamienię na 3 po­
koje we Wrzeszczu, Oli­
wie, Gdańsku.
Biuro Ogłoszeń 
pod „22966” lub 
21-64-99. _
DOMEK 3 pokoje, 
nia, ogród.
Gdańsk — Płonią

Oferty
Gdańsk
telefon
G-2286S
kuch-

działka
Mała.

LOKALE
ZAMIENIĘ 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka w. Mal­
borku na ip 
wie. Wiadoa 
Kopernika 
ZAMIENIĘ 
neczne i ki 
sku na 1,5 
ty Biuro O.

«lohne w Tc ze 
rość: Malbork, 
t. ' P-3C7
3 ookoje, «Bo­
chnia w Gdań 
pokoju. Dfer- 

iioszeń Gdańsk
pod „22942
ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią n. b. na 4—3 po,-
koi« Telafon 31-41-3.6

Kępa Krakowska 8 dojazd 
autobusem 112 zamienię 
na 2—3 pokoje w trój­
mieście.   G-22970
TORUŃ: dwa pokoje,
kuchnia samodzielne za­
mienię na podobne w 

i trójmieście. Wiadomość:
1 Mazurkiewicz, Wrzeszcz, 
ul. Waryńskiego 37a m. 14.

_ G-2SB87
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokojowe, komfort Gd - 
Wrzeszcz ńa 2 mieszkania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 

, Gdańsk pod „2.2880”.
I _ G-22990
MIESZKANIE 2 pokojowe, 
k omf o r t K alt o w i ce - Li gio ta 
zamienię na podobne trój­
miasto — Tczew — Staro­
gard. Srnigiak, Kołobrze- 

* -*-• 9,3 c..m9aa

3 POKOJE kuchnia, kom­
fortowe ^Caitowice, Andrz^ 
ja 5, Szarek zamienię na 
mieszkanie w trójmieście.

G-93&8

PRACA
FACHOWCA dobrego (maj 
stra) do istniejącej ho­
dowli pieczarek poszuku­
ję od zaraz. Wiadomość: 
Kwidzyn, Chopina 30 teł. 
547 (sklep). P - 490
POMOC do dziecka rocz­
nego z referencjami na 
stałe lub dochodząca po­
trzebną. Oliwa, Dairłow- 
ska 7—3 (obok Śląskiej) 
po godz. 10. G-228148
STARSZA gosposia do 
małżeństw a p rac u j ące go
jedno dziecko potrzebna. 
Zgłoszenia: Gdańsk, Bro-

'warna 2 m. 3 (Osiek) po 
godzinie 10. G-22950
UCZNIA lub poduczonego 
przyjmę do zduństwa. 
Gd.-Wrzeszcz, ul. Dziel­
na 80. G-212991
3 MĘZCZYZN do "stałej 
pracy w gospodarstwie 
rolnym przyjmę od zaraz. 
Dobre wynagrodzenie
plus utrzymanie. Regen­
ta recht, Różyiny poczta Łę 
gowo pow. Gdańsk.

G-8898

ZGUBY

URBAN
poczta
Gdańsk
sobisty

Jan, Koszwały 
Wiślinki pow. 

zgubił' dowód ci­
ty m cza so wy.

G-.2.2985

ROŻNE
MIEJSKIE Przedsiębior­
stwo Gospodarki Kom.u-

DURO Teresa, Starogard 
Gd., Sikorskiego 26, zgu­
biła legitymację szkolną
nr 216.______   P-471
GRZYB Edward, zam. 
Czarnotrzew pow. Przas­
nysz zgubił książeczkę 
ubezipieczeniową i świa­
dectwo szkolne ukończe­
nia PSPP Dział Energe­
tyczny w Flek Dayi each. 
________________________ P-481
ZGUBIONO historię cho­
roby na nazwisko Walde­
mar Groiszkow'ski zam. 
Gdańsik-Oru.nia, ul. Jedno­
ści Robotni czej 85/6. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot pod wyżej wskaza­
ny adres G-22943

na In ej 
skini £ 
mości 
kań com 
Gd., że 
nia istniejących 
nowo zbudowanyc 
ców będzie wyisi. 
wszystkich zieleń 
dnia 30 bm. reg.u 
ciągu roku truciz 
ciwko gryzoniom, 
powyższego uprais: 
niewyp

■ Pruszczu Gdań- 
idaje do wlado- 
/sizystkim miesz- 
miasta Pruszcza 
dla zabezpiecze- 

jak i 
h zieleń 
swać. na 
each od 
’firnie w 
nę prze- 

W obee 
Ła się o 

Jtwa

AGREGAT omiotowy n: 
chodzie silnik ropny- i 
KM sprzedam. - Cena 1-; 
tys., Roman Zych, Bącze! 
poczta Skarszewy pow 
Kościerzyna. G-S90:

,OPEL OLIMPIA” z pra­
wią nowym silnikiem gór 
:iym, ogólny sta: 
sprzedam. Tel. 4ć

dobry

PRZYCZEPĘ

Mi;

domowego na zielet
K-

WYKŁADAM truciznę ca­
ły rok na polu Kartuzy, 
Wzgórze Wolności, Jan
Bigus. G-2.2.98.1
PILNE: potrzebuję wspól­
nika do hodowli ryb i
produkcji r zem i e'1 n i e z e j
(galanteria, bleliźnia r-
stwo). Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod
,,238103”. G-2,3-003
WYSIEWAM truciznę przez 
cały rok na swoim polu. 
Klemens Kędziora, Ru­
mia., ul. Grunwaldzka 47.

G-9889

BIBLIO T E C Z K Ę n owocz e 
ną wysoki pełysk - spr.ze 
dam. Oferty Biuro Ogło 
szeń Gdynia pod „S-®2'07’:

G-990
SAMO CHÓD ..Skoda LOL 
i dwie kistki metalowe' 
po lisach sprzedam. ' MOTOCVKI 
Gdańsk-W-rzeszcz, ul. Sień BMW 
kiew.icza l/l telefon dani. C 
419-92. G-22ST7 26 9.

Gdań 
Kleina. 
BIBLIOTEKI 
zetkę sprzei 
Świetoiańskf

ro

__ G-23075 
oryginalną 
sorzedam. 

a i Sz'ak 6, 
G-2298 3 

antyk 1 kö­
rn, . Gdynia., 
104a m. 4.

G-!.!‘09 
: przyczepą
dobry siprze 

Szenwalda 
0-98.83

i i t ■A V .1 b.

SPRŻEDAŻ
ROWER młcidzieżowy im­
portowany sprzedam. So­
pot, Dzierżyńskiego 2.2/4.

P-492
MOTOCYKL WSK stan 
idealny sprzedam. Lisow­
ski, Prąca, poczta Smęto­
wo pow. Starogard Gd.
SAMOCHÓD „Warszawę” 
stan dobry pilnie sprze­
dam. Malbork, Żymier­
skiego 76. _ G -2306 4
MOTOCYKL „Junak” no­
woczesny tanio sprzedam. 
Gdańsk, Zalkątna 8/4 (Bi­
skupia Górka). G-»73-03-0

Żłobek Nr 12 Gdańsk - Wrzeszcz, prz” ul. Dębinkł 2 
ogłasz.h przetarg nieograniczony na roboty remonto­
wa - budowlane i sanitarne.

W przetargu mog^ą brać udział przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Żłobek zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
podania przyczyn.

Ślepy kosztorys znajduje się w kancelarii1 żłobka. 
Otwarcie ofert nastąpi po upływie 7 dni od chwili 
ogłoszenia przetargu. 1591-K

Zakłady Młynarskie w Sopocie, ul. Dzierżyńskiego 55 
ogłaszają przetarg nieograniczony na wykonanie ka­
pitalnego remontu urządzeń 'wodnych w podległym 
młynie Oliwa II, ul. Grunwaldzka '533.
Wykonani« remontu obejmuje:

a) naprawę ścian budynku młyna,
b) wykonanie ścianki zakładanej ód strony stawu,
e) umocnienie brzegów stawu poniżaj upustu ulgi!
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do wglą­

du w sekcji inwestycji zakładów w godz. od 7_13.
Oferty w zamkniętych kopertach należy przesyłać 

d i dnia 19 kwietnia 1983 roku.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta. 1605-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Kucharka samodzielna do Domu Wczasowego w Ja­
strzębiej Górze na sezon letni potrzebna. Zgłoszenia 
-* Państwowy Zakład Ubezpieczeń, ref. kadr w Gdań 
sku, ul. Gen. Świerczewskiego 8-12, w godz. 12 — lL 
22873-G . ' ,

Technika technologa na stanowisko starszego techno» 
iogh zatrudni Spółdzielnia Pracy Techniczno - Me­
talowa w Gdańsku, ul. Na Stępce nr 1--I, tei. 31-51-94, 
Warunki do omówienia w biurze zarządu spółdzielni, 
1137-K



Nr 87 (5845\ DZTENNTK BAŁTYCKI

Na łamach radzieckiego czasopisma „Agitator” 
ukazał się artykuł Bohatera Związku Radzieckie­
go, lotnika - kosmonauty Jurija Gagarina.

Oto skrót tego artykułu.

WSZY S TKIE tru dnośc i, 
cały cężar przeby­
tej dregi można na­

leżycie ocen:ć dopiero wó­
wczas, gdy są już one poza 
nami. Loty człowieka w 
Kosmos stają się stopniowo 
sprawami codziennymi, zwy 
kły mi. I już teraz można 
śmiało obejrzeć się ■ wstecz 
i przypomnieć etapy drogi, 
którą doszliśmy; do śv 
radzieckiego narodu — 
Drfa Kosmonauty ki 

Miałem to szczęście 
p łerws zym c zło wiekiem, 
ry wkroczył na nieznane 
gwiaździste szlaki. Ale te­
mu co źrebiłem nadali już 
dalszy ciąg, rozwinęli i po­
mnożyli moi przyjaciele .— 
Herman Ti to w, Andrian Ni­
kołajów i Paweł Popowicz. 
Ludzie radzieccy śmiało wy

dęta
do

być
ktć

waliśmy zasady techniki ra- 
lcetnwp j i kosmicznej, kon­
strukcję pojazdu kosmiczne­
go. pstronom ę, geofizykę, 
medycynę kosmiczna. Szcze­
gólną uwagę zwracano na 
podnoszen;c kondycji fizycz­
nej.

Kosmonauta musi umieć 
orientować się w najbar­
dziej trudnych, skompliko­
wanych sytuacjach, nie wol­
no mu się zgubić w kry­
tycznym momencie, musi 
nauczyć s'ę błyskawicznie 
reagować na sygnały przy­
rządów lub padające ko­
mendy. Nauczyliśmy się w 
pełni panować nad swoim 
ciałem w powietrzu, wyko­
nując skoki ze spadochro­
nem i długotrwałe ćwicze­
nia gimnastyczne. Później 
przyszedł czas na treningi 
w „wirówce”, komorze ciś­
nień i komorze termicznej.

automatycznej niemal spraw 
ncśei.

5 EDNA za drugą starto- 
-I wały potężne wielostop­

niowe rakiety wprowadza­
jąc na orbitę ciężkie po-

Pomnik dla uczczenia zdobycia kosmosu w Mo­
skwie. Autorem rzeźby jest artysta Di Postnikow,

tycza ją lory tras ku Księ­
życowi. Wenus i Marsowi.

Naukowcy, inżynierowie, le­
karze, biologowie troskliwie 
przygotowywali nas do ‘ma­
jących nastąpić lotów. Ob­
szerny program zajęć jakie 
musiał przerobić każdy kos­
monauta, składał się z setek 
zadań zarówno teoretycznych 
jak i praktycznych. Fozna-

wreszcie .w makiecie kabi­
ny pojazdu kosmicznego. 
Zadomawialiśmy się w niej 
jak w. nowym mieszkam i u, 
przyzwyczajaliśmy się do 

| każdego przyrządu, guzicz­
ka, kontaktu, szlifowaliśmy 
niezbędne podczas lotu ru­
chy, doprowadzając je do

Pierwszy kosmonauta 
świata J. Gagarin, autor 
niniejszego artykułu.

j jazdy - sputniki. Wyruszy­
ły na „zwiad kosmiczny”—• 
i szczęśliwie wróciły na 
Ziemię — „Striełka”, ,,Bieł- 
ka”, „Czernuszka”, a wresz­
cie moja „chrz-eśniaczka” 
„Zwiezdoczka”. Odbyła ona 
p-odróż kosmiczną wraz z 
manekinem w fotelu pilo­
ta. Przy tym starcie byłem 
obecny.

Nawet ter aa, po upły­
wie długiego okresu cza­
su, trudno jednym wssssch 
ogarniającym słowem o- 
kreśllć uczucia, które za­
władnęły mną przed mo­
im startem. Radość? Nie, 
to była nie tylko radość. 
Duma? Nie, to nie była 
zwykła duma. Przepełnia­
ło mnie ogromne, praw­
dziwie ludzkie szczęście, 
I równocześnie — uczucie 
ogromu ciążącej na mnie 
odpowiedzialności.
A zawsze pozostanie w 
mej pamięci pogodny 

wiosenny dzień i szeroki, 
jak ocean, kazachski step. 
1? KWIETNIA 1961 ROKU. 
Kosmodrom Bajkonur. Os­
tatnie minuty pożegnania z

N

taczwotc
Dni Elektrotechniki Radzieckiej w Polsce, które 

trwały od 2 do 8 kwietnia br., dały okazję do przed 
stawienia szerokiemu ogółowi społeczeństwa jedne­
go z działów elektrotechniki, jakim jest łączność 
przewodowa.

ŁĄCZNOŚĆ w dzisiejszym 
tego słowa znaczeniu, w 

porównaniu z innymi dzie­
dzinami nauki i techniki 
jest stosunkowo młodą ga­
łęzią, która w ostatnich 50 
latach osiągnęła bardzo wy 
soki stopień rozwoju.

Warto więc zapoznać czy­
telnika jak będzie postępo­
wać doskonalenie środków 
łączności w Kraju Rad w 
najbliższym dwudziestole­
ciu. Przede wszystkim grun­
townej zmianie ulegnie mię 
dzymiastowa łączność tele- 
graficzno-telcfoniczna. Linie 
napowietrzne będą zastępo­
wane na wielką skalę przez] 
linie kablowe i linie radio-' 
we. To pozwoli na uzyska­
nie pewniejszej łączności, 
jak również na utworzenie 
wielkich wiązek łączy oraz, 
na przekazywanie progra­
mów telewizyjnych na duże 
odległości.

W ostatnich latach w Zwiąż 
ku Radzieckim wybudowano 
już szereg potężnych ma­
gistrali linii kablowych i ra 
diowych, w tym na Kaukaz 
i do dzielnic świeżo za­
gospodarowanych i na Da­
leki Wschód. Ta ostatnia tra 
sa jest najdłuższą z wybu­
dowanych na świecie. Spo 
śród uruchomionych no­
wych magistrali, linia kablo 
wa dla telefonii i telewizji 
łącząca Moskwę — Kijów 
— Lwów została wyposażo­
na w aparaturę telefonii 
wielokrotnej, wyprodukowa 
ną w Kraju Rad.

W najbliższym czasie bę­
dzie zakończona budowa ta­
kiej samej magistrali kablo­
wej na terytorium Polski, 
Czechosłowacji i Niemiec­

kiej Republiki Demokratyca 
nej, co da możliwość odda­
nia do eksploatacji wielkie­
go kompleksu łączy telefo­
nicznych, telegraficznych, ra 
diofonieznych i telewizyj­
nych w relacji Moskwa — 
Katowice — Praga — Ber­
lin. Relację tę nazwano 
MAGISTRALĄ „PRZYJAŹ­
NI”.

Na terytorium całego Kra 
ju Rad zamierza się uru­
chomić jednolitą, pelnoaulo- 
matyczną sieć telefoniczną. 
W ciągu najbliższych trzech 
lat jest planowane wyprowa 
dzenie pełnoautomatycznej 
łączności telefonicznej na 30 
głównych kierunkach, w tym 
między takimi miastami jak 
Moskwa, Leningrad, Kijów, 
Charków, Kujbyszew, Mińsk: 
i inne. Będą również skon­
struowane automaty uliczne 
dla telefonicznej łączności 
międzymiastowej oraz auto­
maty telefotograficzne.

W roku 1961 po raz pierw 
szy w Związku Radzieckim 
zainstal owa.no doświadczal­
ne urządzenia do łączności 
wideo telefonicznej pomiędzy 
trzema głównymi miastami 
Moskwą, Leningradem i Ki­
jowem. Mieszkańcy tych 
miast mogą obecnie, przepro 
wadzać między sobą rozmo­
wy telefoniczne ze specjal­
nych rozmównic, widząc jed 
nocześnie swego rozmówcę 
na ekranach, przystosowa­
nych do tego rodzaju łącz­
ności — telewizorów.

W Związku Radzieckim 
zamierza się znacznie przy­
spieszyć tempo rozwoju te­
lefonicznych sieci miejskich, 
wprowadzając na szeroką 
skalę automatyczne centra­

le telefoniczne systemu krzy 
żowego. Szerokie zastosowa 
nie central systemu krzyżo­
wego prowadzi do poprawy 
łączności telefonicznej, zwię 
kszenia czasu pracy urzą­
dzeń i obniżenia "kosztów 
eksploatacyjnych.

Opracowanie central tele­
fonicznych systemu krzyżo­
wego jest koordynowane w 
ramach Rady Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej z przed­
stawicielami państw obozu 
socjalistycznego. Udział w 
opracowaniach biorą rów­
nież polscy specjaliści (maja 
cy swoją komórkę rozwojo­
wą także na Wybrzeżu), po­
nieważ kraj nasz jest szcze­
gólnie zainteresowany wpro 
wadzeniem do eksploatacji 
central telefonicznych no­
wego typu. Istnieją bowiem 
u nas obecnie warunki ko­
rzystno dla wprowadzenia 
nowego systemu, wobec sze 
roko zakrojonej akcji roz­
budowy sieci telefonicznej 
w krajowych ośrodkach 
miejskich w pierwszej ko­
lejności.

Dalszym postępem w roz­
woju i udoskonaleniu miej­
skiej łączności telefonicznej 
będzie wybudowanie auto­
matycznych central telefo­
nicznych elektronowych. W 
Związku Radzieckim opra­
cowano już model doświad­
czalny automatycznej cen­
trali telefonicznej ze stero­
waniem elektronowym.

Na terenach wiejskich w 
Kraju Rad realizuje się rów 
nież masową radiofonizaeję 
osiedli. Liczba pracujących 
w całym kraju radiowęz­
łów wiejskich wynosi już 
ponad 15 tysięcy. W nieda­
lekiej przyszłości radiofo- 
nizacja wiejskich osiedli bą 
dzie w pełni zakończona.

mgr inż.
K. MAJCHRZAKOWSKI

Ziemią. Skupione, zmęczone 
zarazem, twarze przewodni­
czącego Komisji/ Państwo­
wej, głównego konstruktora 

teoretyka kosmonautyki, 
naukowców, inżynierów, le­
karzy. I dodające otuchy 
spojrzenie wiernego przy­
jaciela Hermana Tilowa. 
Wpatrywałem się w potęż­
ną rakietę nośną, która mia 
ła mnie wznieść tam, gdzie 
jeszcze dotychczas człowiek 
nigdy nie był. Nie mogłem 
się napatrzeć temu cudowi 
współczesnej nauki i tech­
niki. W gigantycznym kor­
pusie rakiety, w śmiałych 
liniach „Wostoka”, ucieleś­
niły się ścisła myśl mate­
matyków, natchnienie ra­
diotechników i specjalistów 
w dziedzinie automatyzacji, 
pomysły metalurgów i che­
mików, twórczy geniusz kon 
struktorów, technologów, bo­
haterska praca robotników.
riZlS, choć minęły już 

dwa lata, widzę jak ży­
we wszystkie szczegóły eta­
pów mego lotu. Niezapom­
niane obrazy rysują się tak 
wyraziście jakby się to zda­
rzyło wczoraj. Dołem prze­
pływają lądy naszej planety. 
Przez iluminator dokładnie 
widać łańcuchy górskie, 
wielkie rzeki, wyspy i brze­
gi morskie. Ciemniejsze, a 
lekka pobłyskujące, plamy 
wody prześwitują przez 
mgiełkę obłoków. A w gó­
rze, nad tym wszystkim — 
czarne niebo usiane jaskra­
wymi gwiazdami, nierucho­
mymi, świecącymi bez zwy­
kłego dla oka ludzkiego 
mrugania.

28.600 km/godz. — z ta­
ką niezwykłą na Ziemi 
szybkością mknął „Wo­
stok” nad oceanami i kon 
ty neniami. I chociaż od­
ległość między kabiną po­
jazdu i Ziemią przekra­
czała nieraz trzysta kilo­
metrów — nie czułem się 
samotny. Łączność działa­
ła bez zarzutu. 

ra AKOŃCZYŁ się pierw* 
szy lot człowieka W 

Kosmos ■— rozpoczął się no­
wy etap w opanowaniu 
Wszechświata -przez ludzi. 
Fakty świadczą wymownie 
o tym, jak daleko Związek 
Radziecki wyprzedził tu 
USA.

Minie jeszcze jakiś czas i 
potężne rakiety poniosą Zie­
mian ku Księżycowi, na 
Marsa, na Wenus. Być mo­
że jednym z takich pojaz­
dów wypadnie dowodzić 
również i mnie. Nie ma co 
ukrywać — jest to moje 
marzenie.

Jurij GAGARIN 
(oprać, z)

Przed paru dniami przyholowany został ze swego zimowiska do miejsca 
letniego postoju obok mostu Poniatowskiego dworzec wodny na Wis.e w War. 
szawie. Na zdjęciu: dworzec wodny podczas holowania. _ d ■

WAIATY.
PKS, kursujących na 202 li­
niach stałych, przewiozło w 
uh. roku ponad 12 raiUonCw 
pasażerów. W związku z po­
większeniem taboru o nowe 
„Jelcze” i „Sany” plan prze 
wozów pasażerskich w br 
wzrósł, do 15.700.000 osób.

RUCH PRZYNOSI 
AKUMULACJĘ
jest jednym z tych 
przedsiębiorstw, które 

dają pokaźny dochód, zasi­
lający budżet wojewódzki.

Dzieje się tak m. in. wsku 
tek wysokiego stosunkowo 
wskaźnika zapełnienia au­
tobusów. I tak średnio w 
ub. roku wskaźnik ten wy­
niósł w przypadku Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
PKS w Gdańsku 0,582. To 
dużo, jeśli wskaźnik ten 
niższy był np. w Białym­
stoku, Olsztynie, Koszalinie 

Szczecinie. W Czechosło­
wacji analogiczny wskaźnik 
wynosi średnio zaledwie 
0,350, co wiąże się — na­
wiasem mówiąc — z więk­
szą wygodą pasażerów.

Ostatecznie . jednak na j

123 autobusów gdańskiej ga dziennie 15. Nie ma po 
prostu kogo posadzić za kie­
rownicą. Sytuacja zaostrza 
się w okresie jesiennym. 
Ale nie tylko: gdańska
PKS nie jest zdolna po­
kryć zapotrzebowań na u- 
sługi transportowe także vj 
innej porze roku. Deficyt 
ten dochodzi gdzieś do 10— 
15 proc. zapotrzebowania.

A tabor rośnie z roku na 
rok, rosną też i potrzeby w 
tym zakresie, zwłaszcza na 
Wybrzeżu, gdzie coraz czę­
ściej rozważa się możliwość 
zastosowania tego typu trak 
cji w rozładunkach porto­
wych.

Deficyt kierowców — na­
zwijmy rzecz po imieniu — 
jest zjawiskiem typowym 
nie tylko w PKS. Dotyczy 
to również i innych przed­
siębiorstw, dysponujących 
taborem ciężarowym. I chy­
ba nie tylko na Wybrzeżu...

ROBIĄ CO MOGĄ, 
ALE MOGĄ NIEWIELE

WE Wrzeszczu działa 
przyzakładowy ośro-

brak wygody narzekać u 
nas nie możemy. Zwłaszcza 
na liniach stałych, objętych 
rozkładem jazdy. Gorzej z 
wynajmem autobusów w 
okresie letnim na różne wy­
cieczki i week-end’y. Re­
zerwa wozów w stosunku do 
potrzeb jest jeszcze za ma­
ła.

KIEROWCÓW
ZATRUDNIMY OD ZARAZ
P ROBLEM nie, do rozwią- 
8 zania — jak na razie — 
narasta jednak gdzie in­
dziej: w przewozach towa­
rowych. W ub. roku gdań­
ska PKS przewiozła 2,2 min 
ton ładunku, w br. roku

Okolicznością łagodzącą jest 
fakt, że przeciętny wiek kie« 
rowcy PKS w woj. gdańskim 
waha się w granicach 30—39 
lat. Poza tym przedsiębior« 
stwo dokłada starań, aby kai 
dy z kierowców przynajmniej 
raz w roku poddał cię bada* 
niom psychotechnicznym, o* 
kreślającym jego przydatność 
zawodową. i

WYCHOWYWAĆ — ZA* 
MIAST POHUKIWAĆ *

ROZWÓJ gospodarki —* 
““ to rozwój transportu*

Truizm? Nie do końca, sko­
ro aktualny stan rzeczy co­
raz bardziej zaczyna przy­
pominać pod względem, ka­
drowym sytuację podbram­
kową. Może jeszcze nie dziś, 
ale w wypadku nie przed­
sięwzięcia zaraz odpowied­
nich środków — jutro, na 
pewno! Zwłaszcza, że licz­
ba kandydatów na kierow­
ców nie wzrasta, lecz ma­
leje. Odwrotnie proporcjo­
nalnie do potrzeb. Dlacze­
go?

Płace? Prawdopodobniej 
ale wszystkiego placami wy­
jaśnić się nie da. Powiedz­
my szczerze: wokół kierow­
cy zachowało się jeszcze w 
odczuciu społecznym coś w 
rodzaju pojęcia gorszej ka­
tegorii pracownika. Trochę

znowu w wyniku zwiększę- j Kierowcy pracują po 240 
nia taboru — plan ten wzro- ] godzin, a nawet i więcej, 
śnie. !Prowadzi to do osłabienia i

Co ciekawe, zdarza się i przytępienia refleksu kie 
ostatnio coraz częściej, że rowcy. Zmęczenie. A stąd

| dek szkoleniowy PKS ‘ o
średniej przepustowości mie 
sięcznej ok. 30 osób. Ale co 
z tego, kiedy Ośrodek na­
stawiony jest prawie wy­
łącznie na podwyższanie {lekceważenia, przejętego w 
kwalifikacji kierowców już spadku po dawnych cza- 
praeującyeh w PKS.

Od roku 1Ś61 rozwija dzia­
łalność w Elblągu przyzakła­
dowa 2-letnia szkoła kierow- 

* ców. Roczna przepustowość 
40 osób. I to wszystko. Usi­
łowano otworzyć podobną pla 
cówkę w Gdańsku, ale plany 
przekreśliła prozaiczna rze­
czywistość lokalowa.
Wskutek deficytu kierow­

ców omija się zarządzenie 
ministra komunikacji, w 
myśl którego kierowca nie 
powinien dłużej pracować, 
niż 220 godzin miesięcznie.

liczba wozów towarowych 
bez obsady kierowców" się- ku.

prosta droga do wypad-

Angielskie święto wiosny

Londyńczycy jadą do Brighton
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z LONDYNU)

Wiosna w Anglii przych odzi wcześniej niż u nas. 
Zdarza się, że już w marcu Hyde Park w centrum 
Londynu, ogrody kensingtońskie i słynne Kew 
Gardens — olbrzymie tereny botaniczne ciągnące 
się wzdłuż Tamizy — pokryte są łanami żonkili, 
narcyzów i tulipanów. Po zimie, w ciągu której 
większość dni jest „smog y” — od słowa „smoke” 
(dym) i „fog” (mgła) — po długim okresie kiedy 
gęsta zawiesina sadzy i mgły stoi nad miastem i 
zagraża zdrowiu a nawet życiu, można wreszcie 
wylec do parków.

— Radio i telewizja poda 
ly komunikat, że okna mają 
być zamknięte —' mówi mi 
przygnębionym głosem mo­
ja gospodyni, cierpiąca na 
astmę. Wyjmuje swój apa­
racik tlenowy i zagłębia się 
w fotelu. To właśnie jeden 
z tych nagroźniejszych dni 
zimy, kiedy widoczność na 
dworze równa się zeru, kie 
dy cała komunikacja, prócz 
metra, stoi a radio podaje 
komunikaty o trującym dzia 
łaniu powietrza. Umiera 
wtedy wielu astmatyków a 
jest to w Londynie choroba 
społeczna.

Nic więc dziwnego, że na 
stanie wiosny witane jest 
tu głębokim, ogólnym west 
chnieniem ulgi i radości. Co 
prawda nie przejawia się 
ona orgiastycznie — to nie 
leży v/ charakterze Angli­
ków — ale daje się zauwa­
żyć wszędzie. Przede wszy 
stkim ludzie zaczynają mó­
wić o pogodzie: w chwilach 
niebezpiecznych o . krytycz­
nym temacie się milczy to 
też typowa cecha Anglików

— i tłumnie wylęgają na 
ulice do parków. A gdy zbli 
ża się week-end, pucują 
swe „karawany” (spolszcze­
nie angielskiego słowa „ca­
ravans” świetnie oddaje 
charakter tych wehikułów), 
by udać się na wycieczkę 
za miasto.

Ponieważ soboty wolne są 
od pracy, wyprawa wyrusza 
przeważnie już w piątek 
wieczór. Kierunek najczę­
ściej południowy: Na Brigh 
ton!

Brighton w epoce wikto­
riańskiej, w epoce „Sagi ro­
du Forsyte’ow” — kurort 
światowej sławy, przejął batu 
tę po Balii, ojcu wszelkich 
„zdrojów i wód”. Do Bath, 
w pobliżu Bristolu, jeździło 
się końmi w epoce Fieldinga 
i rozbójników na drodze, do 
Brigłiton — już pierwszymi 
automobilami lub pociągiem 
w epoce królowej Wiktorii, 
premierą Bisraelego i świet­
ności imperium brytyjskiego.

Wzdłuż monotonnego, ka­
mienistego wybrzeża roz­
siadły się na kilkukilome­
trowej długości pensjonaty, 
hotele i zajazdy. Zgodnie ze 
stylem architektury wikto­
riańskiej nie dzieli je od sie­
bie żadna wolna przestrzeń,

żaden prześwit. Łączą się z 
sobą bokami tworząc jedno­
litą, smutną, choć miejscami 
kapiącą od bogatych nie­
smacznych ornamentacji ścia 
nę płaczu.
Rzeczywiście płakać się 

chce patrząc na Brighton. 
Bardziej „wyrobieni” Angli 
cy mówią dziś: „Ohydne
Brighton!” i jeżdżą do mod 
nego w tej chwili i piekieł 
nie drogiego Torquay w 
Kornwalii lub Blackpool na 
północno-zachodnim Wy­
brzeżu, ale szara brać Lon­
dynu wali nadal na week­
end lub "Wielkanoc do 
Brighton.

Wśród zimnych podmu­
chów wiatru znad kanału 
La Manche (który Anglicy 
uparcie nazywają angiel­
skim), szczelnie owijają się 
v/ swoje niezawodne „ma- 
cintoshe”: szesnaście razy
na godzinę zrywa się tu 
wiosenna ulewa, zwana 
słusznie „shower” (prysz­
nic) i przechadzają się roz­
radowani i odświętni, wyda 
jąc okrzyki zachwytu i za­
dowolenia: „Wonderful!
How Lovely! Splendid Wea 
ther!” (cudownie,- uroczo, 
wspaniała pogoda!) wszę­
dzie rozbrzmiewa gwar 
dzieci, które mają w okre­
sie wielkanocnym trzy ty­
godniowe ferie szkolne, si­
ne z zimna, ale niezrażone, 
bo hartuje się je tu od ma 
leńkości, próbują . się nawet 
taplać w lodowatej wodzie. 
Prawdziwe święto wiosny!

Ewa BERBERYUSZ

sach, Np, bo przecież kie­
rowca spełniał w wielu wy­
padkach przy kierownicy 
funkcje lokajski«. dla „jaś­
nie pana”. A tymczasem 
dziś kierowca nie tylko nia 
jest wcale „czymś” gorszym, 
lecz — przeciwnie — speł­
nia poważną rolę w gospo­
darce narodowej.

Inny aspekt tej sprawy.
Nie ma co. taić: wielu kie­
rowców ucieka od zawodu 
częściowo i dlatego, że nie 
może pogodzić się często a 
dość nonszalanckim trakto­
waniem. Co tu dużo gadać: 
na szosie czy na ulicy pa­
trol drogowy zawsze MUSI 
mieć rację bez względu na 
okoliczności. A konsekwen­
cje niezawinionych często 
sytuacji są bolesne. Oczy­
wiście — dla kierowców. 
Czyli, że przydałoby się wię 
cej życzliwości i tzw. ludz­
kiego bardziej podejścia ze 
strony służby ruchu do lu­
dzi zza kierownicy. Więcej 
wychowywać — mniej po­
hukiwać...
MI NIOSKI, z którymi wy- 
■■ stępuję, mają niewąt­

pliwie charakter dyskusyj­
ny, ale dyskusja taka — że­
by przysłowiowy Polak nie 
był mądry po szkodzie —» 
wydaje się celowa.

I tak należy chyba roz­
winąć nieco więcej niż do­
tąd propagandy wokół za­
wodu kierowcy. Tej pozy­
tywnej, zachęcającej, bo tej 
drugiej jest pod dostatkiem. 
I stąd właśnie niedostatek 
kierowców...

Chodzi o propagandę pod­
noszącą rangę zawodu kie­
rowcy i przyznającą mu 
należne miejsce w systemie 
naszej gospodarki. Ale sa­
ma propaganda, to dopiero 
wstęp. Coś musi się za tym 
kryć konkretnego, co propa­
gandę tę uzasadni. A zatem: 
jeśli trudno byłoby dziś mó­
wić o rewizji plac, to ła­
twiej można dyskutować o 
rozszerzeniu wachlarza róż­
nych przywilejów socjal­
nych.

W każdym razie z którejś 
strony problem trzeba ru­
szyć. Im wcześniej uda się 
tego dokonać, tym mniej 
rozczarowań. Już w naj­
bliższym czasie!

Artur WELSER >
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Wieczór muzyczny w klubie TPPR
—■i »» H£f

Charles Aznavour
już za kilka dni...

Doskonały piosenkarz i 
aktor filmowy przyjeżdża za 
kilka dni do Polski z wła­
snym zespołem muzycznym. 
Zapowiadać będzie Lucjan 
Kydryński. Aznavour zaczyr 
na swe tournee po Europie 
od Gdańska, gdzie wystąpi 
18 i 19 bm. w hali Stoczni 
Gdańskiej o godz. 19 min. 
30. Śpiewać będzie również 
w stolicy, i Krakowie, a po­
tem — Moskwie, Berlinie, 
Rzymie, Madrycie i Nowym 
Jorku.

Bilety — miły prezent 
świąteczny — dla miłośni­
ków piosenki sprzedaje 
„Orbis” i „Balt-Tourist”,

'tf

KTO MA RACJĘ?
W dniu 10 bm. udałem 

się do sklepu GS iv Pru­
szczu Gd. z artykułami spo 
żywczymi po cytryny, któ­
re właśnie sprzedawano. 
Gdy po długim oczekiwa­
niu zbliżyłem się wreszcie 
do lady, powiedziano mi. 
że... cytryn nie dostanę, 
ponieważ jestem mieszkań­
cem Straszyna. To, że je­
stem pracownikiem Przed­
siębiorstwa Robót Drogo­
wych w Pruszczu nie jest 
ważne. Sprzedawczyni upar 
cie stała „przy swoim zda­
niu”. Stanowisko ekspedient 
ki, wydaje mi się (czy to 
była jej własne?) nie tylko 
było nietaktem, ale i chy­
ba niezbyt handlowe. Piszę 
tę skargę, proszacc o za­
mieszczenie jej w rubryce 
„Śmiało i szczerze” oraz 
wypowiedzenie się kto w 
tym wypadku miał rację: 
ja — czując się takim sa­
mym klientem jak wszyscy 
inni, czy sprzedawczyni, 
która potraktowała mnie 
jak intruza.

Józe f . J. ze Straszyna
OD REDAKCJI: Ekspedient­

ka postąpiła niesłusznie. Każ­
dy może wszystko co jest do­
stępne w wolnej sprzedaży 
kupić w każdym mieście, a 
nie tylko w miejscu zamiesz­
kania. Mamy nadzieję, że Za­
rząd GS nie wydał takiego 
bezsensownego zarządzenia.

___ j

W. kir&BiBBtB

wypadków
We Wrzeszczu na ul. Grun­

waldzkiej, samochód ciężaro­
wy ,,Star-25”, prowadzony przez 
Józefa R., pragnąc uniknąć 
najechania na przechodzącego 
przez jezdnię Tadeusza F., skrę 
cił raptownie w lewo. Prze­
chodzień jednak, będąc pod 
wpływem alkoholu nie zdążył 
się w porę usunąć i potrącony 
przez samochód doznał rany 
tłuczonej głowy.

POŻARY
Wczoraj nad ranem uległ 

śmiertelnemu zaczadzeniu Ju­
lian Bielski zamieszkały w Lę­
borku przy ul. Chopina 12. 
Przyczyną śmierci był dyni 
wydobywający się z ‘ palącej 
kanapy.

* * *
Gdańska Straż Tożarna była 

wczoraj kilkakrotnie wzywana 
do pożarów, spowodowanych 
przez bawiące się bez opieki 
dorosłych, dzieci. M. in. paliła 
się wysypisko śmieci przy iii. 
Wrzosowej w Gdańsku oraz 
trawa w lesie ©liwskim przy 
ul. Spacerowej.

Przypominamy więc rodzicom 
i opiekunom dzieci, by zwró­
cili Większą uwagę na swe po- 
ciechv. Zapałki w rękach dzie­
ci mogą się stać przyczyną 
groźnych pożarów.

* * *

W Suliczycach (pow. Puck) 
spaliła się stodoła ze zbożem 
oraz 2 przybudówki z maszy­
nami rolniczymi w gospodar­
stwie Antoniego Widaka. Stra­
ty szacuje się na ok. 160 tys. 
złotych. Pożar spowodował 
8-letni syn gospodarza.

Druk GZG. Zam. 901. C-4.

W woj. Klubie TPPR 
w Gdańsku program za­
jęć jest bardzo urozma­
icony. Zbierają się. tu 
miłośnicy literatury ro­
syjskiej i radzieckiej, 
słuchają odczytów i dy­
skutują. We wtorki od- 
byicają się kursy kon­
wersacji , rosyjskiej dla 
zaawansowanych, a w 
środy dla początkują­
cych oraz słuchaczy, któ 
rzy już przeszli na II 
stopień nauki. W czwart 
ki w klubie można, spot­
kać młodych plastyków, 
a niemal co dzień po­
słuchać dobrej muzyki, 
obejrzeć program tele­
wizyjny i popatrzeć na 
film.

Koncerty najczęściej 
odbywają się z płyt, ale 
od czasu do czasu przy­
chodzi młodzież ze szkół 
muzycznych by zagrać 
i zaśpiewać kolegom.

Na zdjęciu: wieczór
muzyczny to wykonaniu 
uczennic średniej sokoły 
muzycznej z Wrzeszcza: 
Janiny Kostyszyn, Bry­
gidy Skiby, Marii Szcze­
paniak. Przy fortepianie 
Tamara Włoszat.

Fot. Wł. Nieżywiński

Uniwersytety 
przy hotelach robotniczych zdały egzamin

Zmiana
przystanków i objazd
Dyrekcja WPK GG po­

daje do wiadomości, że z 
powodu przebudowy ulicy 
Grunwaldzkiej i zamknię­
ciem dla ruchu kołowego 
wylotu ul. Armii Radziec­
kiej w Oliwie autobusy li­
nii 101, 122 i nocne 240 ja­
dące z Sopotu będą kurso­
wać od dnia 11 bm. objaz­
dem ulicami Opacką, Cys­
tersów, Armii Polskiej, Po­
lanki i Derdowskiego do ul 
Grunwaldzkiej.

Przystanek linii 101 w
kierunku Gdańska znajdu­
jący się na ulicy Grun­
waldzkiej przy ul. Majkow­
skiego zostanie przeniesiony 
za skrzyżowanie z ul. Der­
dowskiego. Przystanek li­
nii 122 i 240 znajdujący się 
przy pętli tramwajowej zo­
stanie przeniesiony na *ul. 
Grunwaldzką na wspólny 
przystanek linii 101 w kie­
runku Gdyni.

Wczoraj wieczorem w hotelu robotniczym przy ul. Pia­
stowskiej w Oliwie odbyło si ę uroczyste zakończenie I ro­
ku pracy Uniwersytetu Powszechnego TWP przy Gdańskim 
Przedsięb. Budownictwa Przemysłowego. Poza słuchaczami 
i wykładowcami wzięli w nim udział przedstawiciele dy­
rekcji przedsiębiorstwa, Rady Zakładowej, Komitetu Zakla 
iłowego i nawet Okręgowego Zarządu Zw. Budowlanych.

Najpierw trzydziestu słuchaczom, którzy przez cały rok 
pilnie uczęszczali na wykłady, wręczono zaświadczenia, po 
tern krótkie sprawozdanie z pracy uniwersytetu złożył je­
go kierownik WŁADYSŁAW ANDRUSZKIEWICZ, później — 
nadszedł czas na swobodną rozmowę przy kawie. Jeszcze 
tylko wspomnieć warto, że Rada Zakładowa najpilniejszym 
słuchaczom przekazała upominki książkowe, które otrzy­
mali m. in. JOZEF CZYŻYK,, STANISŁAW ZAJĄC, JERZY 
DRESDNER, CZESŁAW KARWOWSKI, TEOFIL OSIECKI 
I MARIAN SZKOŁA.

Zakończenie roku było 
więc szczególnie uroczyste. 
I nie bez przyczyny, 

Uniwersytet Powszechny w 
Oliwie jest bowiem jedną 
z dwóch pierwszych otwar­
tych jesienią ub. roku, nie­
jako na próbę przez TWP 
placówek w hotelach robot­
niczych. Drugi istnieje w 
Gdyni, w hotelu przy ul

Nie ' ’ -to źle
Dzieje się to 11 bm. w 

sklepie PSS nr 3 i w skle­
pie MPID nr 60 w Gdańsku. 
Klient prosi o sprzedaż jaj. 
Ekspedientka żąda po 2,20 
za sztukę. Klient kwestio­
nuje. I słusznie. Od 10 bm. 
obowiązuje bowiem cena 
2 zł za sztukę (I gat.). Ale 
ekspedientka się upiera ,,nic 
jej nie wiadomo” o zniżce 
ceny jaj. Klient potrzebo­
wał jaj, więc zapłacił po 
2,20 za szt. (rachunek do 
wglądu).

Ekspedientce ,,nie było 
wiadomo”. To źle. Personel 
sklepów musi być natych­
miast poinformowany o 
wszelkich zmianach cen i 
natychmiast się do nich sto­
sować. A jeśli ma jakiekol­
wiek wątpliwości, to istnie­
je jeszcze jedna droga skon 
frontowania danych — te­
lefon do zarządu. (b.)

Śląskiej. Próba, czy jeśli 
kto woli — eksperyment — 
polegała na tym, że środo­
wisko mieszkańców hoteli ro 
botniczych jest szczególnie 
trudne, m. in. z uwagi na 
płynność pracowników, a co 
zatem i mieszkańców ho­
telu oraz rekrutujących się 
spośród nich słuchaczów. 
Przykładowo: na oliwski uni­
wersytet zapisało się z po­
czątku roku nauki 58 osób, 
a ukończyło rok tylko 30, 
bo: część powołana została 
do wojska, część zmieniła 
pracę itd.

Tym niemniej próba orga­
nizowania' tego typu uniwer 
sytetów powiodła się. Zain­
teresowanie wykładami by­
ło duże, ci, którzy „wciąg­
nęli się”, uczęszczali na wy 
kłady regularnie i obecnie 
mówią już o roku przyszłym 
wysuwając propozycje tema 
tyczne zajęć z zakresu np, 
ekonomiki zakładu, techniki 
telewizji i filmu i in. W br. 
—• co warto podkreślić — 
tematem naczelnym była 
kultura i etyka życia co­
dziennego, a obok tego wy­
brane zagadnienia z medy­
cyny, prawa i bhp. W ra­
mach pracy uniwersytetu 
odbywał się też kurs języ­
ka angielskiego. Organizo­
wano ponadto wycieczki — 
do obserwatorium w Oliwie, 
na wystawę bhp. Wreszcie 
z dużvm zainteresowaniem

przyjęli słuchacze spotka­
nie z o. działaczem Polonii 
Gdańskiej, Kledzikiem.

Warto podkreślić też, ; że 
powstanie uniwersytetu i je 
go działalność jest, nie 
mniejszą niż TWP, zasługą 
kierownictwa GPBP finan­
sującego działalność tej pla 
cówki. I nie tylko zresztą. 
Życzliwe zainteresowanie dy 
rekcji sięga dalej, czego do­
wodem m. in. obietnica za­
kupienia dla uniwersytetu 
epidiaskopu, rzutników i 
magnetofonu oraz wyremon 
towania nieczynnego obec­
nie aparatu projekcyjnego. 
W pracy uniwersytetu, w' 
drugim roku jego istnienia 
bardzo te pomoce przyda­
dzą się. (it)

Kuropatwy
wyjaśniają...

My —■ niżej podpisane 
(kuropatwy) uprzejmie in­
formujemy, że slogan 
„więcej nas — więcej 
cukru”, uwieczniony na 
opakowaniach kostek cu­
kru, produkowanych przez 
cukrownię Chybie, nie 
oznacza, że cukier produ­
kuje się z nas — kuro­
patw, lecz że my zjada­
my szkodniki żerujące na 
cukrowych burakach. Im 
więcej tych szkodników 
zjemy, tym buraki czują 
się lepiej i zaraz więcej 
mają w sobie cukru. Więc 
im „więcej nas”, tym

Recitale fortepianowe
studentów PWSM w Sopocie

MACIEJ SZYMAŃSKI
Grę Macieja Szymańskie­

go, studenta drugiego roku 
PWSM w Sopocie, z klasy 
prof. Śliwińskiego — oma­
wiałem niedawno z okazji 
udziału w zbiorowym kon­
cercie studenckim ku czci 
100-lecia urodzin Klaudiu­
sza Debussy’ego. Recital 
ostatni, na którym wykonał 
program znacznie obszer­
niejszy, potwierdził na ogół 
moją opinię o tym bardzo 
dobrze zapowiadającym się 
młodym pianiście.

Dysponuje on już znaczną 
techniką, ton posiada Jędrny, 
nośny i ze znaczną już swo­
bodą nadaje właściwy styl tak 
pod tyra względem zróżnicowa 
nym utworom, jak organowa 
Preludium i Fuga a moll Ba- 

! cha w transkrypcji Liszta, jak 
I dwie etiudy i Ballada As dur 
i Chopina — czy też cykl Zaręb 
j skiego „Les vozes et les epi- 
I nes”, lub „Les Estampes” De-

TEATRY
NIECZYNNE

KINA
GDANSK — „Przyjaźń" — 

„Dziewczyna z dobrego domu” 
poi. od 16 lat — godz. 17, 20. 
„Wrzos” — „Krzyżacy” .polski 
Ołd 12 lat g. 16, 19.30. „Motła- 
wa” — „Książę i aktoreczika” 
USA 0(d 10 la-t g. 15.*5, 18, 20.15. 
WRZESZCZ — „Bajka” — 
„X-25 wzywa” jug. od 12 lat 
g. 12.30, 17.30. „Tramwajarz” —
„Safira” ang. od 16 lat godz. 
16, 18, 20. NOWY PORT —
„1 Maja” — „Kopciuszek” — 
radiz. od 9 lat g. 18, 18. OLI- 

|WA — „Delfin” — „Śniegi w 
! żałobie” USA od 12 lat godz. 
15.45, 18, 20.15) SOPOT — „Po­
lonia” — „Przygody Kraszą” 
radź .— od 14 lat g. 16, 18. 

| GDYNIA — „Goplana” — 
„Siedmiu wspaniałych” USA — 

i od 14 1. g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 
i „Klubowe” — „Karmazynowy 
i ot rat” USA od 12 lat godz. 1«, 
20,15. „Mewa” — „Nikt mnie 
nie kocha” węg. od 18 lat — 
godz. 19.

¥$/lf*fO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

na dzień 12 kwietnia 63 r. 
PIĄTEK

LOKALNE:
12.45 — „Dzień niesie ryzy­

ko”, 16.05 — Najnowsze pio­
senki, 18.25 — Audycja UTSK, 

i 16.40 — 10 min. o Filharmonii, 
16.50 — „Znak pierwszej ja­

kości”, 17.00 — Muzyka kra­
jów nadbałtyckich, 17.30 —
Przegląd aktualności Wybrze­
ża, 17 50 — „Burowie i Bantu”,
18.00 — Muzyka rozrywkowa,
18.30 — Po tamtej stronie O- 
dry, 18.42 — Serwis rybacki.

OGÓLNOPOLSKIE:
12.15 — Fragmenty ballady 

„Świtezianka” do słów A. Mic 
kiewieza — Z. Noskowskiego,
13.00 — Utwory na tubę, 13.20
— Chwila muzyki, 13.25 — „Łań 
cuch Kościeja”, • 13.45 — Muzy­
ka symfoniczna kompozytorów 
słowiańskich, 14.30 — „Co przy­
noszą nowe „Problemy”?, 14.4,5
— Utwory fortepianowe, 15.00
— ,Nastrojowe melodie, 15.30 — 
,,I' ty zostaniesz Indianinem”,
15.55 — Chwila muzyki, 18.45 — 
Z cyklu: „Sezamie otwórz się”, 
19.05 — Muzyka 1 aktualności,
19.30 — _ Koncert . symfoniczny,
20.22 — 'Dyskusja literacka (w 
przerwie koncertu), 20.42 —
d. c. koncertu, 21.54 — Melodie 
taneczne, 23.05 — Pogodne me­
lodie.

TELEWIZJA
na dzień 12 kwietnia 63 r. 

PIĄTEK
17.3*0 — Wiadomości dzienni­

ka TV. 17.35 — Program dla 
dzieci. 18.25 — „Namiary”.
18.55 — Wszechnica Telewizyj­
na. 20.10 — „Medycyna i pra­
ca”. 20.40 — „Jej życie” —
film fabuł. prod. radź. od lat 
14. 21.55 — Wiadomości dzien­
nika TV.

bussy’ego. Wydaje się, że indy 
widualność M. Szymańskiego 
skłania się w kierunku muzyki 
nowocześniejszej. Przemawia 
za tym jakby większa zażyłość 
z utworami II części programu 
(tzn. właśnie Zarębskiego, De­
bussy’ego, oraz -wykonanych 
nad programem „Monuments 
Perpetuelś” Poulenc’a).

Jako całość — program 
został sumiennie przygoto­
wany i drobiazgowo prze­
myślany, co w niemałym 
stopniu zawdzięczać należy 
wytrawnemu kierunkowi 
pedagogicznemu prof. Śli­
wińskiego.

JACEK POTYKAŁA
Następnego dnia — w au 

li Politechniki Gdańskiej — 
odbył się recital Jacka Po- 
tyrały, studenta I roku, z 
klasy prof. Krystyny Ja­
strzębskiej. Wykonał on 
również trudny program (z 
Sonatą „Walderteinowską”. 
Beethovena i Balladą F. 
Chopina na czele) — i na 
ogół równie dzielnie wywią 
zał się z zadania. Wykazał 
również wysoki poziom 
techniczny — oraz w wielu 
fragmentach piękny, głębo­
ki ton (np. cz. Sonaty, po­
czątek Ballady, Nokturn 
cis).

Wykazał niewątpliwie zacięcie 
pianistyczne i inteligencję mu­
zyczną. W przeciwieństwie do 
poprzednika — wydaje się, żę 
jego predyspozycje grawitują ra 
czej w kierunku muzyki roman 
tycznej. Zastrzeżenie jedynie 
wywołuje — brak niezawodnej 
precyzji rytmicznej. Były to 
sporadyczne wypadki co praw 
da — ale były — a być nie po­
winny. Specjalnie raziły w ma­
zurkach (Mazurek F — niewy- 
trzymywanie wartości nut i 
pauz), jakkolwiek zdarzały, się 
i w innych utworach. (I cz. So 
naty, Fantaisie — Impromptu). 
Walka z tą „skazą” stanowi 
niewątpliwie przedmiot żywej 
troski tak wybitnej pianistki i 
pedagoga, jakim jest jego wie­
loletnia nauczycielka, prof. Kry 
styna. Jastrzębska. Jesteśmy 
przeświadczeni, że słowa te bę­
dą jej na rękę, i że powita je, 
jak słowa sprzymierzeńca. Lecz 
decydującym czynnikiem w zli­
kwidowaniu tego niedociągnię­
cia będzie oczywiście przede 
wszystkim — energia i umie­
jętność zdobycia się na wysiłek
— samego J. Potyrały!

W rezultacie — obaj, 
chłopcy spisali się dzielnie
— i zaliczyć ich należy do 
tych wychowanków szkoły, 
których dalszy rozwój za­
sługuje na baczniejsze zain 
teresowanie z naszej stro­
ny.

Stanisław BIELICKI

Roboty na dworcu gdańskim

Załoga Oddziału Robót 
Budowlanych PKP w Gdań 
.sku przygotowała już bocz­
ny hall dworca do ukła-

Przed świętem
klasy robotniczej
W dniu wczorajszym w 

Gdańsku ukonstytuował
się Miejski Komitet Ob­
chodu Święta Klasy Ro­
botniczej 1 Maja — w 
liczbie 39 osób.

W skład komitetu we­
szli przedstawiciele par­
tii politycznych, organi­
zacji społecznych i za­
kładów pracy.

Przewodniczącym Ko­
mitetu Obchodu 1 Ma­
ja —* wybrany został I 
sekretarz KM PZPR Je­
rzy Hajer.

Komitet powołał dwie 
komisje — propagando­
wą i organizacyjną.

dania okładzin marmuro­
wych i granitowych przez 
specjalistów z Szydłowiec- 
ko - Kunowskiego Przed- 
s iębiors t wa Kamień iars k i ego 
(tego samego, które wyko­
nywało wykładziny hallu 
głównego).

W części podziemnej bu­
duje się urządzenia sanitar­
ne. Wykończono już w sta­
nie surowym pomieszcze­
nia na łazienki i ubikacje, 
podobnie jak i salonu fry­
zjerskiego.

Na zapleczu kas bileto­
wych przygotowuje się po­
mieszczenia rekreacyjne i 
higieniczne' dla kasjerek jak 
również pokoje i pomiesz­
czenia socjalne dla innych 
placówek kolejowych.

Zaawansowane są rów­
nież prace przy przebudowie 
części gastronomicznej.

kierownictwo robót jest 
zdania, że wobec utrzymy­
wania się prac w ramach 
harmonogramów, termin od­
dania do użytku publiczno­
ści zasadniczej części dwor­
ca w dniu 1 lipca, będzie 
dotrzymany. (st)

mniej szkodników, a więć 
„więcej cukru”.

Dziękując ludziom za 
pomoc okazywaną nam 
ostrą zima,, serdecznie po­
zdrawiamy —

Kuropatwy.

Cyk — pod jajeczko
Seria, świątecznych po­

cztówek przyniosła opty­
mistyczna, ocenę krytyki 
prasowej, która -jednak 
nie zawsze pokrywa się 
z punktem widzenia „sza­
rych odbiorców”. Sam 
fakt jednak, że „RUCK” 
zaangażował do ich opra­
cowania zespół plastykóui 
— fachowców jest dużyrri 
osiągnięciem tej instytu­
cji.

Lecz minusem jest co 
najmniej niefortunny ry­
sunek Bohdana Bocianom 
skiego: oto w buraczko­
wego koloru jajku spo­
tykają się dwie męskie 
ręce w „polskim trady­
cyjnym” powitaniu — z 
kielichami, na peivno nie 
pustymi. Wraz z dopis­
kiem: „Wesołych świąt”.
Ta — badż co bacdź — 
propaganda pijaństwa, 
które jest plagą nader 
powszechną, nie wymaga 
chyba, aż takich świąte­
cznych okazji? A może 
zleceniodawcą i natchnie­
niem dla artysty był... 
przemysł spirytusowy?

(sa)

Lidia ma rację
I chyba ma dopiero 14 lat, 

jest bowiem uczennicą 
siódmej klasy. Racja Lid­
ki polega na tym, że 
zwróciła uwagę „Dzienni­
kowi”, który w notatce 
pt. „Uwaga rodzice”, na 
i ciasną rękę (lub jeśli wo­
licie na własne pióro) 
przedłużył kwiecień z 30 
do 31 dni.

Przepraszając czytelni­
ków za ten spóźniony 
prima-aprilis, dziękujemy 
Lidce za miły liścik i 
zwrócenie nań uwayi. 
Czynimy to tym chętniej, 
że inny dorosły czytelnik 
podchivycil ten sam błąd, 
ale już nie było go stać 
na kulturalną formę prze 
kazania, swych uwag. Wi­
docznie wiek nie zawsze 
jest miernikiem dobrego 
wychowania. (w.)

I owoców jeszcze mrożonki
i warzyw - więcej nowalijek
W ostatnich przedświą­

tecznych dniach wzrósł po­
pyt na warzywa i nowalij­
ki. Jak na razie kłopotów 
z zaopatrzeniem w mar­
chew, ziemniaki, „obowiąz­
kowy” do sałatek seler, pie­
truszkę i por nie ma, coraz 
więcej też ukazuje się no­
walijek. Gdyńskie przedsię­
biorstwo „Warzywa - Owo­
ce” * rozprowadza dziennie 
ogółem ok. 10 tysięcy pęcz­
ków rzodkiewki, koperku, 
szczypiorku i sałatki. Głów­
nymi dostawcami nowalii 
są okoliczne ogrodnictwa, 
trochę towaru sprowadza 
się z województwa poznań­
skiego, bydgoskiego i war­
szawskiego. Jeszcze przed 
świętami sklepy otrzymają 
większe partie botwłnki i 
świeżych ogórków.

Nie brak również wszel­
kich przetworów warzyw­
niczych, natomiast wystę­
pują pewne braki kiszonej 
kapusty. Powodem kapuś­
cianych zakłóceń jest nie­
normalna 'fermentacja ka­
pusty, • kwaszonej w silo­
sach, po prostu ostre mro­
zy i niedostateczne ogrze­
wanie zahamowały proces 
fermentacji. Stąd też nie­
które partie kapusty trzeba 
wycofywać ze sprzedaży, 
gdyż nie nadaje się do spo­
życia (jest bardzo gorzka).

Z owoców jeszcze są mro 
żonki; w Gdyni i Sopocie 
pod dostatkiem truskawek

i wiśni. Są też w sprzedaży 
późnozimowe jabłka, ale 
wyglądają tak mizernie, że 
brak na nie amatorów. Uka­
zało się też trochę cytryn 
i pomarańczy, lecz wiado­
mo, że ilość ich nie zaspo­
koi wszystkich apetytów.

(Jar)

0 tym warto wiedzieć
SEZON MOTOROWY 

JUZ SIĘ ROZPOCZĄŁ

Piękna pogoda zachęca zwo­
lenników sportu motorowego 
do korzystania z posiadanych 
motocykli. Pragnąc dopomóc 
wszystkim nowym posiadaczom 
motocykli, w zdobyciu prawa 
jazdy, Gdański Auto-Moto- 
Klub „Budowlani” organizuje 
od 22 bm. na zlecenie PZM 
kurs motorowy. Zapisy przyj­
muje się w siedzibie klubu w 
Gdańsku, Wały Jagiellońskie 
16, p. 1 w godz. 15—17 (soboty 
13—17).

SĄ JESZCZE MIEJSCA 
NA KURSIE...

...przygotowawczym do egza- 
j minów na uprawnienia budo- 
j wlane, który rozpoczął się 1 

4 kwietnia. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat Zrzeszenia Inż. i 
Techników sanitarnych w 

i godz. 13—16 w Gdańsku, Wały 
Jagiellońskie 38.

I
| MUZEUM POMORSKIE

zamknięte będzie dla zwiedza 
iącyćh w niedzielę 14 bni., a 

, otwarte — w poniedziałek- od 
. godz. 10 do 15.

Jak ratować zatrute
czworonogi?

Wypadki zatruć wśród 
psów i kotów stają się obec 
nie istną zmorą, a wszyst­
ko to w związku z wykła­
daniem trutek na szczury, 
Nasi czytelnicy sygnalizują 
nam o tym, że tu i ówdzie 
w męczarniach zdycha pies, 
czy kot...

Dlatego też zwróciliśmy 
się do Lecznicy Zwierząt w 
Gdańsku z prośbą o poinfor 
mowanie nas, a tym samym 
i naszych czytelników, jak 
należy postąpić w przypad­
ku zatrucia zwierzęcia, ja­
kie są formy niezbędnej i 
szybkiej pomocy. Oto „re­
cepta” pierwszej pomocy:

Na j c ha ra kt erys tycz n i e j szym 
objawem zatrucia jest krwa 
w a biegunka i krwawe wy­
mioty u zwierzęcia, wystę­
pujące już w kilka godzin 
po zjedzeniu trucizny.

Po zauważeniu tych ob­
jawów należy: jak najszyb­
ciej podać zwierzęciu mie­
szankę sody oczyszczanej i 
soli kuchennej oraz środki 
utleniające (0,1 nadmanga­
nianu potasu).

Natomiast nie wolno jest 
dawać mleka i tłustych śród 
ków przeczyszczających jak 
parafina, olej rycynowy itp. 
Podkreślamy to szczególnie, 
ponieważ podawanie mleka 
w przypadkach zatruć jest 
dość typowe. A więc — nie 
dawać mleka, rycyny, para­
finy itp.

Oczywiście doraźna po­
moc jest wskazana, ale w 
żadnym razie nie gwara»* 
tuje ratunku dla zwierzęcia 
trzeba więc po tym możli­
wie jak najszybciej udać 
się do lecznicy lub lekarza 
weterynarii.

E,
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